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liedakcya:
przy ulicy św. Marcina nr. 18. 

Administracya i Ekspe- 
dyoya:

przy ulicy św. Marcina 16, w Drakami 
Kuryera Poznańskiego.

Przedpłata kwartalna
wtdobi w Poznania mank 7.50; aa 
wszystkich pocztach cesarstwa ni**niiw 
kiego i w Austryi marek 9,16; w innych 
krajach: e.na poznańska z d^ączenien

przesyłki.
Ce»« o{/fo,*eeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
lamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Rsiattar odpowiedzialny: Niedziela, 4 października 1885. NIK AZY GRUSZCZYŃSKI i Poznania.
AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:

Rajohmann i Frendler, w Warszawie ulica Senatorska 22. — R. Mosse w Berlinie, Frankfurcie a. M., Hamburgu, Lipsku. Monachium, Norymberdze, Pradze, Straasbnrgn Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu.
w Bazylei Dreźnie, Gdańsku, Hali n. 8.. Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kelonii, Lubece, Norymberdze. — Havas Lafitte <£ Comp, w Paryżu place de la Bourse 8.

Haasenstein <t Vogler:

Poznct/ii, 3 października.
(Przesilenie na półwyspie bałkańskim: kombinaeye 
co do stanowiska, jakie zajtnie Serbia; zbrojenie 
się Un-cyi i podróż dyplomatyczna p. Bratinno; 
tryumf rosyjski nad jwiUtyką mocarstw zachodnich', 
deputacya bułgarska w Fredensborgu i konferen­
cja jój z ministrem Giereeiu; nowy wioski mini­
ster spraw zagranicznych; odwiedziny cegareewicza 

na dworze włoskim.)

Czy Serbia poda ucha r&dom dy- 
plomacyi, czy tóż idąc za przykładem 
Bułgaryi, podrze traktat berliński? — 
oto dwa pytania, około których wkupią się 
dziś uwaga świata politycznego. Sądząc z 
uadeszlych dziś wiadomości, zdaje się 
król Milan i naród jego chcieć stworzyć 
nowe fait accompli i poddać je pod roz­
strzygnięcie zbierającój się konferencyi. 
Dzienniki serbskie stawiają w perspekty­
wie .yclilą akcyą Serbii w tym kierunku; 
,,1’resse“ dowiaduje się z Białogrodu, że 
skupczyna obwoła niebawem monarchę 
serbskiego królem Starćj Serbii i Mace­
donii. Nie brak jednak przy tćm wska­
zówek, zapowiadających, że Serbia będzie, 
usiłowała w drodze dyplomatycznej wy- 
módz na mocarstwach przyznanie sobie 
kompensat terytoryalnych za unią buł­
garską. Poselstwo serbskie w Peters­
burgu ogłasza komunikat, w którym wzy­
wa publiczność, ażeby nie dawała wiary 
tendencyjnie rozszerzanym pogłoskom do­
tyczącym zaszłych rzekomo w ostatnim 
czasie wypadków w Serbii. Komunikat 
nie mówi, jakieby to miały być wypadki. 
Serbia — piszą z Wiednia — ogranicza 
obecnie swe szerokie pretensje do dwócli 
postulatów. Domaga się ona tych okrę­
gów, zamieszkałych przez Serbów, którycłi 
jej kongres berliński odmówił i przyłączył 
je do Bułgaryi, zatem rektyfikacyi granic 
zachodnich zjednoczonej Bułgaryi. Tym 
sposobem nastąpiłoby zrównanie sil mię­
dzy Bulgaryą a Serbią. Bułgarya zje­
dnoczona liczyłaby bez ubytku 2,800,000 
ludności, Serbia liczy 2,000,000. Gdyby 
Bułgarya ustąpiła parękroó tysięcy, a 
Serbia o tyleż wzrosła, to oba państwa 
miałyby prawie równą liczbę ludności.

W tym kierunku czyni Serbia zabiegi 
u mocarstw, a także i u ks. Aleksandra, 
spodziewając się, że Bułgarya chętnie tą 
ofiarą zjednoczenie okupi, a mocarstwa 
w takióm załatwieniu gwarancyą pokoju 
uznają. Nadto domaga się Serbia dla 
zupełnego zrównania sił także kilku okrę­
gów, t. zw. Starej Serbii. Jest to spra­
wa trudna, gdyż okręgi te musiałyby być 
zabrane Turcyi. Jest wątpliwćm, czy mo­
carstwa zgodziłyby się na to w obee 
lojalnego i pokojowego zachowania się 
Turcyi, w obec faktu, że oddała ona 
swoje prawa w ręce mocarstw. Serbia 
jednak przedstawia, że na bezradność 
Turcyi, jej apatyą i bezsilność spada wina, 
że stosunek sił na Wschodzie został zwi­
chnięty. Gdyby Turcya była przeszko­
dziła przez natychmiastowe wkroczenie 
stworzeniu faktu dokonanego, Serbia czu­
łaby się i nadal traktatem berlińskim 
związana. Gdy jednak Turcya nic nie 
przedsięwzięła, musi winę i błąd swój od­
pokutować. Dokonane wypadki muszą 
mieć dalsze skutki, musi nastąpić odpo­
wiednia rewizya traktatu berlińskiego, 
jeżeli mocarstwa chcą zabezpieczyć pokój 
na Wschodzie. Gdyby Serbia uie uzy­
skała rektyfikacyi granic, a unia bułgar­
ska się utrzymała, to rząd serbski nie 
mógłby ręczyć za pokój, lud serb­
ski zerwałby się sam do czynu i niewąt­
pliwie przyszłoby znowu do faktu doko­
nanego, wbrew dyplomacyi. Lepićj przeto 
dla Europy i pokoju, żeby dyplomacya, 
obliczając się z położeniem rzeczy, zaspo­
koiła Serbią. Oczywista, że Serbia liczy 
głównie na poparcie Austryi, a można 
przypuszczać, że jeżeli jeden bodaj z tych 
postulatów, rektyfikacyą od strony Buł­
garyi uzyska, to na razie, jeżeli przyjdzie 
do porozumienia i wspólnego nacisku ze 
strony mocarstw, ustąpi i zadowolui się. 
W każdym razie można już teraz przyjąć 
za pewne, że Serbia z zawikłań bieżą­
cych nie wyjdzie z próżnemi rękami. — 
Tak brzmią wywody wspomnianego źródła 
wiedeńskiego, z których się pokazuje, że 
zbierająca się konfereneya będzie zniewo­
lona rozszerzyć zakres swej pracy i prócz 
bułgarskiej, zająć się także sprawą serbską.

Również natarczywie domaga się i 
Grecja rozszerzenia terytoryalnego i je­
żeli wiarogodnym jest telegram ajencyi Ha- 
vasa, gotowa jest przystąpić do zbrojnćj 
interwencyi, jeżeli Europa uzna unią buł­
garską. Skoncentrowane nad granicą woj­
ska greckie wzmocnione zostaną wkrótce 
do, 23 tysięcy, niewliczając w to rezerw, 
które pospiesznemi pociągami zdążają do 
Larissy i Arta. Rząd grecki stawi na

pierwszóm zaraz posiedzeniu sejmu wnio­
sek o zmobilizowanie dwóch jeszcze klas 
rezerwy. Ku grauicy odchodzą wielkie 
transporty ainuuir-yi i rynsztunku wojeu- 
uego. Admirał Canares obejmie główne 
dowództwo nad flotą. W środę odbyli 
przedstawiciele mocarstw długą kouferen- 
cyą z prezesem gabiuetu Delyannisem i 
doradzali Grecyi ostrożne zachowanie. 
Dwa francuskie pancerniki przybędą nie­
bawem do portu Pireus celem wzmocnie­
nia eskadry lewantyjskiój. — Czyżby 
Francja zechoiała na siebie wziąć rolę 
tłumienia ruchu greckiego ?

Odinieunój polityki trzyma się Rumu­
nia, która tak samo, jak Grecya i Serbia 
nie chce wyjść z próżnemi rękami zzawikłań 
na półwyspie bałkańskim. Położenie Ru­
munii jest inne; rekompensata za unią 
bułgarską mogłaby jedynie nastąpić ko­
sztem Austryi, luł) Rosyi, którćj traktat 
berliński przyznał najlepszą cząstkę z 
dzierżaw rumuńskich. P. Bratiano wy­
brał się tedy w podróż, był w Wiedniu, 
obecnie bawi w Berlinie, zkąd ma podo­
bno zawitać do Eriedriclisrulie. Jak pi­
szą z Bukaresztu, misya-jego w Wiedniu 
nie zupełnie się powiodła. Cel misyi był 
podwójny, jeden doraźny, drugi stały. 
Pierwszy dotyczył kwestyi ewentualnego 
przemarszu wojsk rosyjskich przez Ru­
munią w razie rozszerzenia się rozruchów 
na Wschodzie i komplikacyi ztąd wynika­
jących. W tój mierze Austrya nie może 
się angażować; p. Bratiano dano tylko 
do poznania, że bez zgody trzech państw 
sprzymierzonych Rosya na własną rękę 
zapewne nieby nie podjęła. Drugi cel 
jest od dawna żywionćm pragnieniem Ru­
munii. Jakiekolwiek byłyby za wikłania 
na Wschodzie, Rumunia nie ma już nic 
do zyskania, a może, być zawsze narażo­
ną na nieprzyjemności i straty. Zabez­
pieczyć mógłby ją tylko akt międzynaro­
dowy, gdyby mocarstwa przyjęły i orze­
kły dla Rumunii taką gwarancyą, jaka 
rozciągnięta jest nad Belgią. Otóż przy 
rewizyi traktatu berlińskiego pragnie Ru­
munia, żeby mocarstwa sprawę tę wzięły 
na porządek dzienny i zawczasu czyni za­
biegi. W Wiedniu znalazł p. Bratiano 
zupełną przychylność dla tej myśli.

W miarę rozwijających się wypadków 
na półwyspie występuje coraz śmielćj 
prasa rosyjska, zapowiadając już dzisiaj 
bliski upadek dzieła, jakie stworzył kon­
gres berliński. Przedstawiciele Rosyi 
— piszą „Petersb. Wiedom.“ — staną 
niezadługo w obec dyplomacyi zachodniój. 
Nie będą oni budzili już tych nieprzyja­
znych uprzedzeń, jakie rodziła zawsze 
kwestya wschodnia. Rosya nie spotka 
się już dzisiaj z gotującą się po za kuli­
sami koalicyą przeciw sobie. Dziś wzy­
wa nas Europa do naprawienia jej błę­
dów. Fakta składają najświetniejsze 
świadectwo politycznej przenikliwości ro­
syjskiej a równocześnie wydają testimo- 
nium paupertatis owym mężom stanu, 
którzy w pocie czoła płodzili traktat 
berliński. Nie minęło jeszcze lat siedm 
od czasu, jak kongres berliński zaprowa­
dził „trwały“ i „legalny“ porządek na 
półwyspie i paragrafami określił granice 
pomyślności oswobodzonych przez Rosyą 
narodów bałkańskich; siedm lat nie upły­
nęło od chwili utworzenia wspóluemi si­
łami cywilizowanego Zachodu systematu, 
którym szczycili się lord Beaconsfield, 
lir. Audrassy, p. Waddington i książę 
Bismarck, aliści zachwiał się on za do­
tknięciem słabej ręki jakiegoś p. Strań- 
skiego. Możemy tryumfować, a nasza 
dyplomacya może ciągnąć olbrzymie ko­
rzyści, jeżeli pozbędzie się właściwćj so­
bie obawy w obec koncertu europejskie­
go.“ — Rosya może w samej rzeczy 
tryumfować, bo w obec wzmagającego się 
zamieszania na półwyspie, dyplomacya 
zachodnia, którą wyszydzają „Petersb. 
Wiedomosti,“ jest rzeczywiście bezwładną. 
Rosya też urzędowa, jeżeli dyplomatyzuje 
jeszcze, to czyni to dla przyzwoitości i 
pragnąc zyskać na czasie. Car rosyjski 
był nieobecnym na zamku w Fredens- 
borg, kiedy tam przybyła deputacya buł­
garska, ale przyjmował ją przybyły w tym 
samym dniu minister Giers i konferował 
z nią całą godzinę.

Telegram rzymski zapowiada częścio­
wą zmianę gabinetu włoskiego. Dotych­
czasowy ambasador włoski w Wiedniu, 
hr. Robilant, ma na pewne objąć' tekę 
ministerstwa spraw zagranicznych; król 
Humbert przyjmował w środę na dłuższej 
audyencyi ambasadora niemieckiego pana 
Keudlla, peczem powrócił do Monza, do­
kąd przybył, jak wczoraj donoszono, ce- 
sarzewicz niemiecki. To niespodziewane 
ustąpienie p. Manziniego, jak również te

uiespodziewaue odwiedziuy następcy tro­
nu niemieckiego u króla Humberta stoją 
niewątpliwie w związku Hi sprawą wscho­
dnią, zapowiadając zarazem nową ewolu- 
cyą w polityce pruskićj. Kwestya buł­
garska, roztaczając corajćdalćj swe kola, 
budzi zarazem potrzebę nowych, tym ra­
zem ściślejszych sojuszów.

Interpelacya Koła polskiego.

Z radością dowiadujemy się, że 
prezes Koła polskiego w wiedeńskiej 
radzie państwa, p. Kaźmirz Grochol­
ski, wniósł do rządu austryackiego 
interpelacyą, popartą pfzez 135 depu­
towanych wszystkich stronnictw, a 
zapytującą, czy rządowi austryackie- 
inu znane jest gromadne wydalanie 
poddanych austryackich z Prus i ja­
kie zaradcze środki w tój sprawie 
przedsięwziąć zamierza.

Gała Polska wdzięczną będzie 
Kołu polskiemu w Wiedniu za poru­
szenie tej sprawy.

O ile nam wiadomo, wydaleni zo­
stali z Wielkopolski następujący pod­
dani austryaccy, przebywający tutaj 
za paszportem:

Dr. Adolf Pauli. Nikodem Biernacki. 
Adolf Graca, technik. Bolesław Michał 
Dzięciołowski. Rappaport, kupiec (woja- 
żer). Leopold Pawlikowski, zecer. Mi­
chalina Poczekalewicz, akuszerka (mąż 
jój był austryackim poddanym). Józef 
Lagan, krawiec, z żoną i 3 dzieci. Grze­
gorz Wojdałowicz, kusherz. Walenty 
Tarkowski. Maryan Kosterkiewiez, rząd­
ca drukarni. Antoni Grafczyński, cukier­
nik. Franciszek Sikora. Kaźmirz Kłęb- 
kowski, technik. Kluż, ogrodnik i Szczer­
bata, urzędnik banku, otrzymali pro­
longaty. ______________

Przyszłe Koło polskie.

Ponieważ we wszystkich niemal po­
wiatach naszśj dzielnicy odbyły się przed­
wstępne zebrania wyborcze i na nich po­
stawiono kandydatów do krzesła poselskie­
go i ponieważ Walne Zebranie delega­
tów prawie zawsze uwzględnia wyrażoną 
na pierwszóm miejscu wolą powiatów, 
przeto dzisiaj już możemy zestawić mniój 
więcćj prawdopodobną listę przyszłych 
członków Koła polskiepo.

1. Okręg wyborczy wągrowiecko-gnie- 
źnieńsko-mogilnicki:

Wł. Wierzbiński.
K. Kantak.
Stan. Różański.

2. Okręg wyborczy krotoszyńsko-ple- 
szewski:

Ks. dr. Jażdżewski.
Radzca Stanisław Motty.

3. Okręg wyborczy bukowsko - ko­
ściański :

Teofil Magdziński.
Stanisław Chłapowski.

4. Okręg wyborczy ostrzeszowsko- 
odolanowski:

H. Szuman.
Ign. Zakrzewski.

5. Okręg wyborczy śremsko-średzko- 
wrzesiński ■

Fr. Brzeski.
Ks. Leonard Ostrowicz.
Msgr. Flor. Stablewski.

6. Okręg wyborczy obornicko - po­
znański :

H. Dobrzycki.
Dr. Stasiński.

Takim mniej więcćj będzie skład przy­
szłego Koła polskiego z Wielkiego Księ­
stwa Poznańskiego, którego liczbę po­
mnoży jeszcze około 4—6 posłów zaclio- 
dnio-pruskich.

Z grona dotychczasowych posłów wiel­
kopolskich występują obecnie:

1) Ks. dziekan Ziętkiewicz, który po 
raz drugi posłował przez lat 6 z powiatu 
obornickiego.

2) P. Seweryn Badoński z Kociał- 
kowej Górki, który powiat swój repre­
zentował przez lat 6.

3) P. dr. Leon Mukułowski, który 
wybrany był w r. 1886.

Wszyscy ci posłowie oświadczyli ko­
mitetom i wyborcom, przed którymi zda­
wali sprawę z czynności poselskich, iż 
mandatu nadal przyjąć nie mogą. Żegnano 
ich z żalem i nadzieją, że kiedyś znów 
powrócą na arenę parlamentarnćj walki.

W miejsce ich wstępują pp.:

1) Dr. Stasiński z Kouarzewa, pro­
ponowany w powiecie poznańskim.

2) Ks. prób. Leonard Ostrowicz z Vsa- 
rzewa, proponowany w powiecie średzkim.

3) Sędzia Stanisław Motty, radzca 
sądu okręgowego w Poznaniu, którego 
kandydaturę stawił powiat pleszewski.

Wielkopolska powita z zadowoleniem 
nowych kandydatów. Pan radzca Motty, 
doskonały znawca prawa, reprezentował 
już przed 18 laty, to jest w roku 1867, 
w parlamencie półuocno - niemieckiego 
związku stolicę naszój dzielnicy, która 
go wspólnie z powiatem wybrała wówczas 
8861 głosami.

Ksiądz prób. Ostrowicz, znany jest 
powszechnie z wymowy i gorliwego udziału 
w pracach publicznych.

Pan dr. Stasiński jest duszą znako- 
niitćj organizacyi wyborczó) w powiecie 
poznańskim, którćj głównie zawdzięcza­
my zwycięstwo przy ostatnich i przed­
ostatnich wyborach w okręgu wyborczym 
obornicko-poznańskim — zna dokładnie 
stósunki nasze.

Wszyscy trzój nowi kandydaci wnio­
są do Koła polskiego zasób wiedzy, do­
świadczenia i chętnój gotowości do słu­
żby publicznój.

Dałby Pan Bóg, aby okręg wyborczy 
krobsko-wschowski dobił się znowu utra­
conego przed wielu laty zwycięstwa, aby 
dawny parlamentarz, czcigodny ks. dr. 
Respądek, powrócił znów do Koła pol­
skiego, w któróm z takim zapałem pra­
cował, aby tej pociechy doznał także 
okręg inowrocławsko-szubiński.

Aby te korzyści osięgnąć, trzeba gor­
liwej, usilnćj, wytrwałej pracy przedwy­
borczej.

Dopóki nie będziemy mieli przy tych 
zwłaszcza wyborach wczesnej organiza­
cyi po okręgach prawyborczych (Uhr- 
walbezirke), dopóty' uie wywalczymy so­
bie należnej nam cyfry reprezentantów.

Dla tego nie przestaniemy wzywać, 
aby komitety powiatowe organizowały po 
obwodach komisarskicli podkomitety, aby 
prezesi tych komitetów, tak z w. „komi­
sarze,“ mając po 8—10 obwodów pra­
wyborczych, podzielili je pomiędzy człon­
ków tych podkomitetów, a ci znowu mia­
nowali na każdy obwód mężów zaufania, 
którzy dopilnują wyboru delegatów 
(walmanów) wyborczych.

Tworzenie kas wyborczych jest tutaj 
niezbędne — wiece i zebrania przedwy­
borcze, choćby najskromniejsze, powinny 
się odbyć w każdej parafii, lub — je­
śli można — w każdym obwodzie pra- 
wyborczym.

Na takim wiecu powinny być:
1) przeczytana, lub wyłożona nauka 

o wyborach,
2) ogłoszony skład obwodu prawy- 

borczego, wymienione miejsca do niego 
należące, lokal i czas, w którym prawy­
bory odbywać się będą,

3) należy upatrzyć osoby, mające być 
wybranemi na delegatów z każdój klasy 
z każdego obwodu — co zwykle wynosi 
osób 6.

W wielu wsiach, a nawet miaste­
czkach o takiej organizacyi dotąd nie 
pomyślano ; prawyborcy błąkają się i nie 
wiedzą, gdzie i na kogo głosować! Tak 
nadal być nie powiuno.

Gdzie władza i wpływ komitetu nie 
sięga, tam niechaj ludzie dobrój woli 
zajmą się organizacyą, która jest prostą 
i jasną, a wymaga tylko trochę pracy i 
ruchliwości.

Wybory.

Walne zebranie wyborców z po­
wiatu starogardzkiego odbyło się dnia 
30 września w Starogardzie w lokalu 
Szapera, na które stawiło się około 80 
osób. Zagaił je mąż zaufania, p. Michał 
Kalkstein z Klonówki. Na jego wniosek 
obrano ks. prob. Morawskiego z Klonówki 
przewodniczącym a sekretarzem p. Bine- 
rowskiego z Ruska. P. Thokarski, poseł 
kartuzko-wejherowski, zdawał sprawę z 
czynności sejmowych. P. syndyk dr. Mi­
zerski z Pelplina mówił o wyborach, a 
Franciszek Nierzwicki z Więcków o szkole 
i o innój biedzie naszój. P. Polikarp 
Marwicz z Wałdówka streścił to, co po­
stanowiono na zebraniu powiatu kościer- 
skiego, który wspólnie z powiatem staro­
gardzkim dwóch posłów do sejmu pruskie­
go obiera. Na kandydatów do krzesła 
poselskiego postawiono p. syndyka dr. 
Mizerskiego i p. Kantaka z Piły. Dele­
gatem na zebranie prowincyonalne obra­
no p. M. Kalksteina z Klonówki a za­
stępcą p. syndyka dr. Mizerskiego. Obra-

no potem siedm osób do komitetu powia­
towego i polecono iuu, żeby ósmego człon­
ka z Tczewa sobie przybrał. W końcu 
przewodniczący ks. prób. Morawski wniósł 
okrzyk na cześć Ojcaś. Leona XIII. Policją 
reprezentowali p. Rex z Torunia i inny 
jeszcze urzędnik.

Pośrednictwo Papieża.

Pólurzędowe biuro Wolffa donosi, że 
dnia 1 października poseł pruski p. Schli)- 
zer oddawszy poprzednio wizytę J. E. 
ks. Kardynałowi Sekretarzowi Stanu, miał 
posłuchanie u Ojca św.

Prywatny korespondent „Germanii“ 
telegrafuje w dodatku z Rzymu, że p. 
Schlózer wręczył Ojcu św. własnoręczny 
list cesarza Wilhelma, w którym mo­
narcha ten urzędów nie prosi Papieża 
o pośrednictwo (mediation) w sprawie ka- 
rolińskiój; aż po on czas sprawa ta 
traktowaną była poufnie, teraz weszła na 
drogę urzędową.

Prasa niemiecka tak półurzędowa jak 
i liberalna zajmuje w sprawie pośredni­
ctwa papieskiego dziwne stanowisko. 
Mimo, że Ojciec św. przyjmując uciążliwe 
i pełne troski pośrednictwo, wyświadcza 
Niemcom przysługę, nie braknie pism, 
które w ofercie Niemiec widzą coś na 
kształt „łaski“ lub dowodów życzliwości!

Ciekawiśmy — pisze jedna z półurzę- 
dowych gazet berlińskich — jak się tóż 
Papież za ten dowód życzliwości ze 
strony Niemiec .... wywdzięczy ! to zna­
czy, jakie ustępstwa „zrobi“ ks. Bismarcko­
wi w walce kulturnój!

Inne pisma wyzyskują fakt ten zgo­
dnie z wioską „Riformą“, aby dowieść, 
że Papież jest wolny i niezależny, że 
mimo zaboru dóbr kościelnych, jest nie­
zawisłym i swobodnym!

Inne pisma wskazując na fakt, że w 
komisyi zajmującej się sprawą karolińską 
mają zasiąść JJ. FE. księża Kardynało­
wie Ledóchowski i Czacki, i że według 
doniesień wiedeńskich sprawa przed pół 
rokiem skończona być nie może, przebą­
kują już o „intrygach“ i podstępnych 
walkach !

Nie piszemy już o zawiści protestan- 
ckiój, o chęci wzbudzenia podejrzeń Hisz­
panów przeciwko bezstronności papiezkiój 
itp., dość przytoczyć to, co o należeniu do 
komisyi Kardynała Ledócliowskiego śmie 
pisać taka bydgoska „Ostd. Presse“ :

„Na terytoryum pruskióm nie mo­
że się Kardynał Ledóchowski po­
kazać bez narażenia się na niebez­
pieczeństwo, że go pruski sługa są­
dowy na mocy wyroku sądu inowro­
cławskiego i na mocy listu gończego, 
jakim Kardynał jest ścigany — po­
chwyci i do więzienia odprowadzi; 
atoli mimo to zajmuje on wysoki urząd 
pośrednika między cesarstwem nie- 
mieckióm a Hiszpanią.“

Gdy nadeszła wieść o zamiarze ofia­
rowania Ojcu św. pośrednictwa, mimowoli 
nasuwało się na myśl zdanie starożytne­
go poety: „Timeo Danaos et dona fe- 
rentes.“

W interesie Prus leży, aby, nie po­
dejmując organicznej rewizyi ustaw ma­
jowych, zachować pozornie jak najlepsze 
stósunki z Watykanem. Zawsze i wszę­
dzie: chytro-mudro!

Papieże w wiekach średnich pośre­
dniczyli często w sporach między książę­
tami.

W r. 1292 w sporze pomiędzy Fili­
pem Pięknym, królem francuskim, a 
Edwardem I, królem angielskim, zapro­
ponował ostatni pośrednictwo Stolicy św., 
pisząc, że „zadaniem Papieża jest pośre­
dniczyć w zatargach książąt.“

Edward III angielski prosił Grzegorza 
XI, aby przywrócił zgodę między nim a 
Karolem V, królem fraucuskim.

Karol VII udał się do Papieża Mar­
cina V z prośbą, aby pośredniczył między 
nim a potężnym księciem burgundzkim.

Papieże sami z własnej inieyatywy 
wystąpili jako rozjemcy w następujących 
przypadkach:

Kiedy Ludwik pobożny w roku 833 
napadnięty został przez własnych zbunto­
wanych synów i kiedy wielki rozlew krwi 
zdawał się nieunikniony, Grzegorz IV po­
dążył sam za Alpy, aby doprowadzić do 
zgody.

W XI wieku znany opat kluniaski 
Hugon, pośredniczył z polecenia Papieża 
pomiędzy cesarzem Henrykiem III, a kró­
lem Andrzejem węgierskim.



Bonifacy VIII pojednał króla aragoń­
skiego z Karolem II sycylijskim.

Jan XXII pojednał Hiszpauów z Por­
tugalczykami.

W roku 1340 pojednani z polecenia 
Papieża pomiędzy sobą za sprawą Biskupa 
z Kodez królowie półwyspu pyryuejskiego, 
oduieśli świetne nad Maurami zwycięstwo 
i z pobojowiska posłali Papieżowi listy 
z wyrazem najwyższej wdzięczności.

Klemeus VI zajął się sprawą podstę­
pnego Filipa VI i wyjednał zawieszenie 
pokoju z Anglią.

Karól IV i Fryderyk III cesarze nie­
mieccy, zawdzięczali iuterwencyi papie­
skiej uśmierzenie niemiłych waśni i nie­
snasek.

W sprawie wydalania.

Według królewskiej „Hart. Ztg.,“ o- 
trzymała zamieszkała w Królewcu od lat 
10 i w szerokich kołach ceniona śpiewa­
czka koncertowa Anna Dawidów nakaz 
opuszczenia terytoryum pruskiego. Dziś 
urządza wydalona koncert pożegnalny.

Z Aleksandrowa pogranicznego piszą 
do „Kuryera Por.“ dnia 30 zeszłego mie­
siąca :

Jutro spodziewanym jest tu przyjazd ty­
siąca rodzin wydalonych z Prus. — Partyi 
takich ma być trzy, wszyscy ci musowi wy­
chodźcy, będą ztąd odesłani do miejsca uro­
dzenia lub ostatecznego zamieszkania w Kró­
lestwie Polskićm, a następnie będą mogli o- 
brać dowolnie miasto lub wieś, gdzie pragną 
się osiedlić, rozumie się, jeżeli miejscowa wła­
dza nie będzie się temu sprzeciwiać.

Wczoraj przybyło tu ośm rodzin, lecz te 
dla braku dowodów legitymacyjnych, t. j. dla 
braku urzędowego papieru pruskiego rządu, 
tyczącego się ich wydalenia, zostały napowrót 
do Prus zwrócone.

Przemysł liemietli w Królestwie Polskiem.
O przemyśle. niemieckim, który tak 

rozpanoszył się’ w Królestwie Polskićm, 
pisze „Dniewnik Warszawski,“ co na­
stępuje :

' Rozpatrując się w pracy przesiedlających 
się do nas Niemców, trudno nie spostrzedz 
pewnego, obmyślanego systemu. Po pierwsze, 
fabrykanci niemieccy nie osiedlają się w ozna­
czonych z góry miejscowościach, lecz zakła­
dają pewne mnićj lub więcej wielkie gniazda 
niemieckie, silnie oddzielone od otaczajćcego 
ich kraju. Nikt nie może dowodzić, by objaw 
ten był przypadkowym, lecz znajdą się utrzy­
mujący, że taki a nie inny sposób osiedlania 
wynika z okoliczności, nie mających nic wspól­
nego z dążeniami Niemców ku zajmowaniu 
stanowisk w tutejszym kraju w pewnych sy­
stematycznych grupach, i że tworzenie się 
tych grup wynikło wprost z tego, iż w nie­
których miejscowościach kraju odkrywają się 
źródła, sprzyjające rozwojowi danego przed­
siębiorstwa, a Niemcy takie tylko punkta chę­
tnie zamieszkują. Lecz z wyjątkiem jednych 
tylko Sosnowic i ich okolicy, gdzie rzeczy­
wiście znajduje się cały zbiór najlepszych i 
najbardziej sprzyjających rozwojowi „geszeftu“ 
warunków, wszystkie inne wielkie niemieckie 
fabryki, istniejące w tutejszym kraju, zupełnie 
nie usprawiedliwiają podobnych warunków. 
W Sosnowicach fabrykant znajduje wszystko : 
tani i doskonały opał, obfitość wybornćj nie 
psującćj kotłów parowych wody, blizkość Ślą­
ska, dostarczającego rąk roboczych, licznych 
miejscowych robotników, cały węzeł dróg że. 
laznych — wszystko to stawia Sosnowice w 
położeniu nad wyraz wygodnćm. Lecz, nie 
zważając na te wszystkie szanse, Sosnowice 
zaczęły zaludniać się niemieckimi fabrykanta' 
mi dopiero w ostatnich sześciu, czy siedmiu 
latach. Inne zaś miejscowości, przepełnione 
niemieckimi przemysłowcami, w ogóle nie po' 
siadają sprzyjających dla fabrykacyi waran 
ków, prędzćj nawet można powiedzieć, iż nie. 
którym z nich brak ich wielki właśnie. Ja­
kież to bowiem korzystne dla przemysłu wa­
runki istnieją w Łodzi, Tomaszowie, Zgierzu, 
Ozorkowie, Pabianicach i Zdnńskićj Woli ? 
Ostatnie cztery miejscowości do tej pory da­
leko od kolei żelaznych są położone, a To­
maszów teraz dopiero koleją jest połączony. 
Wszystkie te punkta znajdują się w oddale­
niu od kopalń węgla kamiennego i od gra­
nicy, a niektóre, jak np. Łódź, cierpią nie­
dostatek wody. Widocznie Niemcy przy wy­
borze miejsc dla swych fabryk w tutejszym 
kraju trzymają się takićj zasady: „choćby 
w niezbyt wygodnym punkcie, lecz powinniś­
my się trzymać razem, by módz tam być zu­
pełnymi gospodarzami; cóż z tego, choćby to 
był jaki pnnkt zaprzepaszczony ; będziemy da. 
lej od oczów władzy, którój niewygodnie jest 
się często przypominać.“

W tutejszym kraju, na obcym zagonie 
Niemcy zupełnie zapominają o antagonizmie, 
rozdzielającym mieszkańców różnych państw 
Germanii; tu wszyscy Niemcy są solidarni i 
nie tylko spory, lecz nawet drobne nieporo' 
zumienia, tak często zdarzające się między 
handlowymi lub przemysłowymi konkurentami, 
trafiają się między nimi nadzwyczaj rzadko. 
Dzięki tej solidarności i jednomyślności zasta­
nawiającej, oni, działając zbiorowo, umieją 
wprowadzić różne ważne ułatwienia, których 
nie posiadają miasta, zamieszkałe przez tutej 
szą ludność. Tak np. w żadnem z miast tu­
tejszych (z wyjątkiem naturalnie Warszawy) 
nie ma takich publicznych instytucyi kredy­
towych, jak w Łodzi. Do tćj pory jeden tylko 
Tomaszów ma oddział Banku państwa.

W ostatnich czasach niemieccy fabrykanci 
skorzystali z założenia Towarzystwa popiera-

nia przemysłu i handlu i umiejętnie wyzy­
skują je, ustanawiając oddziały tego Towarzy­
stwa w Łodzi, Tomaszowie i Sosnowicach. 
Zdołali to w sam czas uczynić ; niechby się 
spóźnili choćby o rok, a nie udałoby się tego 
zrobić, gdyż obecnie coraz więcej rozumiemy 
rolę Niemców i nikt ich powodzeń na korzyść 
krajowego przemysłu nie zapisze. Lecz nie­
mieccy fabrykauci, nie tracąc drogiego czasu, 
skorzystali z nieroztropności Towarzystwa po­
pierania przemysłu i handlu, zagarnąwszy w 
swe ręce doskonałą broń dla swych dążności. 
Oto są owoce pracy niemieckich fabrykantów, 
robotnicy zaś, którzy niby to stanowią głó­
wną germanizacyjną siłę, nic tu widocznie nie 
znaczą! Nie! siła nie tkwi w niemieckich 
robotnikach, tej bezwładnćj masie, lecz w fa­
brykantach, w ich przedsiębiorczości, w ich 
kapitałach i solidarności, których pracę wszy­
scy mamy przed oczami.

sya była zwycięzką, nie można było jej ode­
brać całego zysku z jćj powodzenia. Przyjęto 
zatem zasadę, aby wilk byl syty i koza cala. 
Stworzono dwie prowineye, jedną między Du­
najem i Bałkanami, niepodległą, z wyjątkiem 
nominalnego zwierzchnictwa Porty i rządzoną 
przez księcia; dragą, położoną na południe od 
Bałkanów, a odciętą od morza Egiejskiego i 
która pozostała otomańskira krajem, pod za­
rządem gubernatora, wyznaczonego na lat pięć 
przez Portę za zgodą mocarstw. Nazwano ją 
szumnie Wschodnią Rumelią i mniemano, że 
wszystkich tym sposobem zadowolono. Tak 
więc na mocy traktatu berlińskiego powstała 
Bulgarya bułgarska i Bulgarya ottomańska; 
książę w Zofii i administracya w Filipopolu 
i na to wszyscy się zgodzili.

Rosya zbyt się była pospieszyła; zmuszono 
ją cofnąć się o kilka kroków, ale Słowiań­
szczyzna już kroczyła po wytkniętćj drodze 
i szła dalćj, aby odzyskać stracony czas.

Słowiańszczyzna potrzebowała siedmiu lat, 
aby odzyskać stracony czas, a wypadki dzi­
siejsze nie są czćui iuueni, jak tylko stwier­
dzeniem, iż znowu doszła tam, gdzie była do­
tarła na dragi dffień po San Stefano.

Byłoby naiwnością dziwić się temu. Tra­
ktat berliński zmusił Słowiańszczyznę nie do 
odwrotu poza Dunaj, lecz jedynie do cofnię­
cia się nieco, mając wciąż zwrócono oczy na 
dragą stronę Bałkanów i dalćj aż do morza 
Egejskiego. Następstwem tego było, że od 
podpisania traktatu berlińskiego Słowiańszczy­
zna puściła się znowu w drogę naprzód, z tćm 
większą energią, że miała do rozporządzenia 
księstwo Bułgarskie ukonstytuowane, zkąd 
wybiegali jćj emisarynsze, gdzie zawiązywały 
się jćj komitety i gdzie dojrzewała propa­
ganda. Zważmy mimochodem, że w armii 
bułgarskićj dowodzą Rosyanie, i że jenerał 
rosyjski byl ministrem wojny księcia. Wscho­
dnia Rumelia zatóm podlegała ciągłemu od 
działywaniu tćj propagandy; — pokrewieństwo 
rasowe dopomagało, a wspólna religia była 
decydującym czynnikiem. Eksarcliat, który 
duchowo zarządza całym krajem bułgarskim 
łączył już naprzód obie Bułgarye pod swćm 
ojcowskiem błogosławieństwom.

Przez lat pięć Aleko-pasza-Vogorides ad­
ministrował jako tako Rumelią węród tych 
nieustępnjących intryg.

Z powodu, iż rzeczy nie były jeszcze doj 
rzale, a raczćj, że wspomnienia traktatu ber 
lińskiego były zbyt świeże, ajenci podkopujący 
kraj widzieli się zmuszonymi czekać. Rządy 
Vogoridesa korzystały z tego tymczasowego 
stanu rzeczy. Następca jego Gawril pasza 
był dawnym prezesem sądu w Carogrodzie 
człowiek to bardzo łagodny, ale nie posiada 
jący ani energii, ani uroku; komitety i ci 
którzy z daleka kierują niemi, zastrzegając 
sobie, iż zawsze się ich wyprzeć mogą, uznali, 
że chwila nadeszła. Zrzesztą traktat berliń­
ski liczy już lat siedm, a jest to wiek doj­
rzały dla traktatu.

Wypadki dzisiejsze są następstwem nie- 
ngiętćj logiki faktów; pochodzą one w pro­
stej linii z następującego szeregu okoliczno­
ści: od eksarchatu bułgarskiego, od działania 
jenerała Ignatiewa, od konferencyi carogrodz- 
kićj, od wojny turecko-rosyjskićj i od poło­
wicznego uznania przez kongres berliński 
narodowości bułgarskiej. W polityce stronni­
ctwa wyprowadzają zawsze z połowicznego 
uznania możność, a nawet pewność uzna­
nia. Tego oczekuje książę Aleksander i dla 
tego to uznał wypadki i przyjął tron w Eili- 
popolu.

Znajdujemy się zatem w tśm położeniu, 
co na drugi dzień po San-Stefano. Europa 
widzi przed sobą ten sam dylemat. Czy po­
zwoli ona powstaniu w Filipopolu pozostać 
panem poloż.enia, czy też próbować będzie od­
działać przeciw niemu ? W pierwszym wy­
padku traktat berliński zostanie rozdarty i 
otwiera się nowe pole wszelkim zachciankom 
i ambieyom w Macedonii i Albanii. W dru­
gim narazić się trzeba na walkę ze wszy- 
stkiemi zagadkami, któremi zapełnione jest 
wschodnie pole bitwy. Niepodobna uwierzyć 
aby Bułgarzy działali na własną rękę; wie­
dzieli doskonale, że za nimi stoi Rosya : być 
może, że komitety słowiańskie przyspieszyły 
chwilę i zbyt przesadnego użyły hasła, ale 
zadanie główne wydzielone im było. A z dru­
giej strony, czy Rosya porozumiewała się 
porozumiała się z innemi gabinetami ? Zbyt 
świeżćm jest spotkanie w Kromieryżu i tra 
dno przypuścić/ aby tam nie było mowy < 
Bałkanach.

Być może, iż zgodzono się na to, aby 
każdy działał na swoje rękę ; rzecz ta zre­
sztą wykaże się w ckwili, w którćj Austrya 
posunie się naprzód od strony Bośnii i Her­
cegowiny. W każdym razie Europa znajduje 
się w konieczności poświęcenia traktatu ber­
lińskiego i zawarcia innego, to jest załatania 
położenia na lat kilka, albo też oświadczenia 
się stanowczego za działaniem spiesznćm i de­
cyduj ącem.

Turcya także ze swej strony widzi się w 
konieczności rozpoczęcia kampanii, albo też 
stracenia nie tylko wielkićj prowincyi, ale 
także całej swej moralnej władzy nad innemi 
częściami swojego europejskiego państwa; ma 
ona prawo zajęcia Rumelii wschodniej na mo­
cy artykułu traktatu berlińskiego, „jeżeli 
bezpieczeństwo wewnętrzne lub zewnętrzne 
prowincyi jest zagrożone.“ A z pewnością, 
jeżeli kiedy, to teraz da się ten artykuł za­
stosować.

Na wszelki wypadek, nawet jeżeliby przy­
szedł do skutku układ międzynarodowy, spra­
wa wschodnia pozostanie otwartą i zostanie 
rozwiązaną przed końcem stulecia. Ale gdy­
by Turcya przyjęła dokonane fakta, gdyby 
wywarto na nią presyą na to, aby odstąpiła 
od działania wojennego, cóżby się stało? Au­
strya zechce skorzystać z położenia. Posunie 
się zatem prawdopodobnie tak daleko, jak bę­
dzie mogła, ku Salonice. Serbowie z drugiej

Kwestya bułgarska.

Paryzki „Figaro“ zamieścił następu­
jące uwagi dyplomaty, wtajemniczonego 
w wszystkie sprawy europejskie od lat 
dwudziestu — uwagi zgodne ze zdaniem, 
jakie od początku wyrażamy, a które 
oparte jest na wielkiej znajomości stó- 
sunków i przeszłości sprawy wscliodnićj.

Kwestya bułgarska, pisze wspomniany dy­
plomata, rozpoczęła się temu blisko lat 20; była 
ona w swoich początkach wynalazkiem rosyj­
skim ; była utrzymywaną i pielęgnowaną przez 
Rosyę z macierzyńską troskliwością. Trzebaby 
wiedzieć, czy znowu Rosya wywołała wypad­
ki, które zaskoczyły niespodziewanie Europę. 
Świat nie wiedział, że istnieją Bułgarzy, 
kiedy w 1800 r. religijna agitaeya, nie do­
brze określona, w okolicach zwanych wtedy 
wilajetami Dunaju i Adryanopolu, zwróciła 
na siebie uwagę dworów europejskich, które 
zajmują się Wschodem ; ludności chrześciań- 
skie pochodzenia bułgarskiego żądały eksar- 
chatu odłączonego od patryarebatu carogrodz­
kiego. Ambasador rosyjski przemawiał za 
tymi Bułgarami chrześciańskimi. Ci, którzy 
znają stósunki Wschodu, wiedzą, że stowa­
rzyszenie religijne, które powstaje, jest to na­
rodowość, która żyć poczyna i zatyka swój 
sztandar. Utworzenie eksarchatu bułgarskiego, 
na który nareszcie zgodziła się Porta, zna­
czyło tyle, co wyjście z bierności całego na­
rodu bułgarskiego pod opieką świętej Rosyi. 
Byl to pierwszy akt dramatu.

Przez lat kilka, jak to się zwykle dzieje 
po ustępstwie, którego skutki należy zorgani­
zować, chcąc iść dalej, spokój zdawał się za­
panować na powierzchni. We wnętrzu odby 
wała się robota słowiańska, urządzona przez 
dyplomatycznego pracownika pierwszorzędnego, 
posiadającego nadzwyczajny rzut oka, zdolne­
go do intryg najbardziej skomplikowanych i 
najskuteczniejszych, słowem przez jenerała 
Ignatiewa, ambasadora rosyjskiego w Caro 
grodzie. Przez lat dziesięć obrabiał on ma- 
teryał bułgarski tak wprawną ręką, że ci 
wszyscy, którzy śledzili jego działania, zostali 
olśnieni ; wyzyskiwał on zarazem głupią tyra­
nią turecką i uporne niezadowolenie ludności 
mnożył swoich urzędowych lub sekretnych 
ajentów, kierował robotą komitetów i posługi­
wał się duchem religijnym, aby potęgować 
ducha słowiańskiego. Bulgarya była niby 
kołem, której osią byl eksarcliat a Rosya 
dzwonami; działanie jenerała Ignatiewa 
wstrząsało wszystkie umysły, jakby nieusta­
jąca iskra elektryczna.

Po pewnym czasie, poświęconym tym za­
biegom, nieraz widzialnym, to znowu pod 
ziemnym, którym Europa z własną szkodą 
nie stawiała przeszkód, a którym Turcya z 
rozpaczą w sercu nie śmiała stawić zapory, 
stało się to, co było nieuniknionćm, oto, że 
ludność bułgarska z usposobienia ociężała, ale 
ostatecznie roznamiętniona przez tak misterną 
agitacyą, powstała w kilku okolicach ; i stało 
się jeszcze, że Turcy z potężną niezręcznością 
korzystając ze sposobności owycli prowokacyi, 
dla zemszczenia się za zbyt długą cierpliwość, 
poskromili za pomocą ohydnych gwałtów ruch, 
który się objawił. Powstała wtedy wrzawa 
oburzenia w całej Europie, którą łatwo było 
przewidzieć. Wyrazy „rzezie bułgarskie,“ 
wywołały powszechne wzruszenie. — Uczucie 
zajęło miejsce rozumowania i Rosya skorzy­
stała z tego, aby odegrać rolę opiekunki ucie­
miężonych, rycerza chrystyanizmn i mściciela 
ludzkości.

Konfereneya carogrodzka zwołana na po­
czątku 1877 roku, a kierowana przez jene­
rała Ignatiewa — przedłożyła Porcie niemo- 
żebne warunki, które pod pozorem opieki nad 
ludnością bułgarską, przygotowywały istotnie 
jćj administracyjną niezależność, słowem, jej 
autonomią. Porta, jak o tśm nie można było 
wątpić, nie chciała się zgodzić na kombinacyą, 
która była rzeczywiście rozbiorem Tnrcyi. 
Ztąd wynikła -wojna tnrecko-rosyjska i Europa, 
która zesolidaryzowała się z warunkami kon- 
ferencyi, pozostała neutralną. Następstwem 
tego była przegrana Turcyi, a traktat w San 
Stefano w 1878 r. okazał jawnie cel Rosyi. 
Ustanowił on z całego kraju bułgarskiego je- 
dnę prowincyą niepodległą, to jest od Dunaju 
do morza Egiejskiego, położoną na zachód 
między Macedonią a półwyspem bałkańskim na 
wschód. Znaczyło to tyle, co zajęcie przez 
Słowiańszczyznę połowy Turcyi europejskiej. 
Dramat odrysowywal się coraz wyraźniej, zdawać 
się nawet mogło, że dobiegał do końca, gdyż 
San Stefano oddalone jest o dwie godziny od 
Carogrodu. — Europa na ten widok zro 
zumiała, że jedno jej tylko pozostawało: być 
spokojnym świadkiem upadku Turcyi, albo 
zmodyfikować traktat San-Stefano. Wybrano 
dragą alternatywę i kongres berliński zebrał 
się w czerwcu 1878 roku. Przywrócić „status 
quo antę helium“ było niepodobieństwem. Ro­

strony wystąpią, aby zwiększyć swoje posia­
dłości od strony północnej Macedonii, ta rzecz 
była jnż zapowiedzianą w zeszłym roku na 
wiecu w Niszn. Wiadomćm jest, że w ta­
kim wypadku Grecya także zechce zasiąść do 
uczty od strony południowćj Macedonii.

Gdyby te wypadki zaszły, nie pozostałoby 
Turcyi europejskićj nic, prócz Carogrodu i 

jego okolicy. Trzebaby wiedzieć, czy Francya 
bardzo zajęta u siebie i w koloniach; czy 
Anglia nadzwyczaj zakłopotana w Egipcie i 

Afganistanie — znajdą się w możności 
przeszkodzenia żniwu i zbiorowi płodów, który 
się na korzyść Rosyi przygotowuje. Ci wszy­
scy, którzy znają się na polityce, wiedzą, że 
wpływ angielski u Porty nadzwyczaj zmniej­
szył się na korzyść Niemiec, które urządziły 
misye i wysłały wszelkiego rodzaju urzędni­
ków do Carogrodu ; Niemcy reprezentuje tam 

Radowitz, to jest mąż stanu, któremu naj- 
zupelnićj ks. Bismarck ufa i który nawet kie­
dyś prawdopodobnie nastąpi po kanclerzu. 
Można zatem powiedzieć, że w tej chwili ks. 
Bismarck trzyma w ręku rozwiązanie sprawy. 
Jeżeli osądzi, że chwila źle została wybraną, 
będzie niezawodnie umiał, nie dając sobie po­
zorów, oddalić wybuch ostateczny aż do go­
dziny, którą wybierze.

Że zaś kanclerz nie jest marzycielem, za­
strzeże sobie zapewne w chwili stanowczćj 
przyjemną kompensatę w zamian za swoje po­
średnictwo, i to albo ze strony Rosyi w pro- 
wincyacli nadbałtyckich, albo ze strony Au 
stryi w niemieckich krajach tego cesarstwa 
być może, iż tak się urządzi, iż otrzyma 
z obu stron kompensaty.

Przytaczając te zajmujące, złośliwe, 
ale trafne i zgodne z biegiem wypadków 
uwagi, dodajemy tylko z naszej strony, 
iż można przypuścić, że spojrzenia kan 
clerza niemieckiego zwróciłyby się w tym 
razie w inną stronę.

iorespondefleye Kuryera Pozl
Lwów, 1 października, 

sejmu. — Fnndacya księcia Lubomir 
Konsekracya ks. Pełesza. — Z uniwer­

sytetu. — Sron.)
(a) Według doniesienia „Przeglądu“ 

mają być sejmy zwołane na dzień 21 lub 
23 listopada, i obradować do połowy 
grudnia, większe zaś sejmy, to jest ga­
licyjski i czeski, obradować będą do koń­
ca stycznia.

Akt, fuudacyi księcia Lubomirskiego 
znajduje się już w posiadaniu rządu. 
Książę przekazuje w tym ukazie rządo­
wi kwotę 2 milionów franków, ażeby: 
Kapitał został użyty na utworzenie za­
kładu i utrzymanie schroniska (asile) dla 
młodych chłopców opuszczonych, lub złe­
go prowadzenia. Schronisko ma nosić 
nazwę: „Schronisko, utworzone przez ks. 
Aleksandra Lubomirskiego“ i powstać w 
Krakowie lub w jego okolicach najbliż­
szych. W celu urządzenia go zostanie 
wybudowany gmach monumentalny, oto­
czony ogrodem. Na facyacie gmachu bę­
dzie położony napis: „Schronisko itd.“ 
Będzie w nim kaplica z kopułą zakoń­
czona krzyżem. W schronisku będą u- 
mieszczani chłopcy opuszczeni lub złego 
prowadzenia, religii katolickiej, urodzeni 
w Galicyi, lub W. Księstwie Krako- 
wskiem. Schronisko starać się będzie o 
wychowanie religijne i moralne pupilów i 
o ich ukształceuie, przygotowujące do 
zawodów praktycznych. Wprowadzenie 
w życie tej fuudacyi w ogóle i w szcze­
gółach jej administracyi, jak i funduszów, 
przeznaczonych na utrzymanie, poru- 
czył książę L. wyłącznie rządowi — 
dodając, że wszelka ingereneya 
jest formalnie wzbroniona.
Dla wprowadzenia w życie tej fundacyi, 
zwiedził inspektor szkolny p. Bolesław 
Baranowski podobny zakład wWeinziert, 
w dolnej Austryi, a rezultat swych spo­
strzeżeń zestawił w szczegółowej relacyi, 
przedstawiając zarazem, jakie zamiary lub 
modyfikacye powinny być u nas zaprowa­
dzone ze względu na odmienne stosunki. 
Miejsce dla tego nowego zakładu będzie 
wybrane w porozumieniu z prezydentem 
miasta Krakowa, a na plany rozpisany 
będzie konkurs.,

Konsekracya ks. dr. Pełesza na Bi­
skupa stanisławowskiego odbędzie się w 
drugiej połowie bieżącego miesiąca we 
Lwowie, lecz nie „per bullam“, tylko „per 
rescriptum“ Ojca św., gdyż buła erekcyjna 
nowego biskupstwa stanisławowskiego nie, 
została jeszcze wygotowana. Dzień kon- 
sekracyi jeszcze nie jest ostatecznie ozna­
czony.

Akt uroczysty rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego w uniwersytecie tutejszym odbył 
się dziś z rana ze zwykłą solennością i to 
najprzód mszą św. odprawioną w kościele 
św. Mikołaja przez księdza Infułata Mos- 
singa a potem w auli uniwersyteckiej. Na 
uroczystość tę przybyli także wszyscy 
trzej Arcybiskupi, Morawski, Sembrato- 
wicz. i Issakowicz. Nowy rektor, profesor 
dr. Żmurko, podał w przemówieniu swo 
jem pogląd ua stan uniwersytetu, nastę­
pnie miał prof. dr. Dybowski obszerny 
naukowy wykład z dziedziny zoologii. - 
Z przemówienia rektora wyjmuję następu­
jące daty:

Wydział teologiczny zyskał dwóch profe­
sorów, prawa kościelnego i pastoralnój 
teologii, jako też adjunkta. Wydział pra­
wniczy poniósł stratę w skutek śmierci 
dr. Fangora, natomiast przybył fakulte­
towi temu docent prawa polskiego w o- 
sobie dr. Balcera. Sześć katedr wydziału

(Zwołanie 
skiego. —

prawniczego jest nieobsadzonych. Obecnie 
toczy się sprawa zwyczajuej katedry au- 
stryackiego prawa z polskim językiem 
wykładowym, jak uiemnićj co do wykła­
dów prawa górniczego. Wydział filozo­
ficzny zyskał w ciągu ostatniego roku 
siedmiu docentów, a to: dr. Aleksandra 
Senkowicza do historyi powszechnćj, dr. 
Juliusza Schramma do chemii analitycznej, 
dr. Rudolfa Zubera do geologii dynami­
cznej i geologii Karpat, dr. Dunikowskie­
go do geologii historycznej, dr. Henryka 
Wielowiejskiego do embryologii i anato­
mii porównawczej, dr. Aleksandra Raci­
borskiego do filozofii i wreszcie dr. Jo­
zefa Pużyuę do matematyki. — W ubie­
głym roku uczęszczało na tutejszy uni­
wersytet w półroczu zimowóm 946 zwy­
czajnych a 86 nadzwyczajnych słuchaczy;

latowóm zaś 911 zwyczajnych a 65 
nadzwyczajnych. Stopień doktorów praw 
otrzymało 17, filozofii 4, uadto bardzo za­
dowalająca liczba słuchaczy złożyła egza- 
mina rządowe.

Dziś z rana mieliśmy tu pierwszy sron.

Berlin, 2 października. 
(Odezwa wyborcza woluozachowawców.) 

Nareszcie odezwali się i wolnozacbo- 
wawcy. Frakcya wolnozachowawcza jest 
płodem r. 186(1, w którym wielu konser­
watystów zmodyfikowało swe poglądy po­
lityczne. W łatacli 1866 — 67 liczyło to 
stronnictwo 16 zwolenników, w r. 1870 
56, w 1873 r. 50, w latach 1873—76 
34, w 1879—82 było ich 53, a w osta- 
tnićj liście sejmowej miało ieli 55. Z cytr 
przytoczonych widać, że najkrytyczniejsze 
było położenie woluozachowawców, zowią- 
cycli się obecnie liieuiieckiem stronnictwem 
rządowóm, w czasie, gdy narodowcy byli 
górą. Łatwo to sobie wytłumaczyć, gdyż 
przy bliskiem pokuinaniu się obu frakcyi 
wielu woluozachowawców przeszło do obo­
zu faworyzowanych narodowców. Wcale 
inną jest spekulacya dzisiejsza. Wolno- 
zachowawcy pragną łowić ryby na wo­
dach konserwatywnych, a ponieważ knio- 
trowie narodowo-liberalni stoją po ich 
stronie, usiłowania ich mogłyby być nie 
nadaremne. Tćj spekulacyi odpowiada 
liberalna redakeya woluo-zachowawczćj 
odezwy wyborczej. Najwyraźniej się to 
przebija w kościeluo-polit-ycznym ustępie 
dokumentu, który się prawie tak czyta, 
jakby był żywcem przepisany z manifestu 
narodowo-liberalnego. Wolno-zacho wąw­
ozy zwolennicy walki kulturnej markocą 

ua katolików, że za te liche ulgi wsię ...
krytyczuem położeniu Kościoła nie są im 
dość wdzięczni; ale mimo to obiecują im 
wspaniałomyślnie w przyszłości swą po­
moc. Ale jakąż to będzie ta pomoc? 
Prawodawstwa majowego usuwać nie my­
ślą ; wszystkie jego główne przepisy, na­
wet te, które naruszają doginata należące 
do wewnętrznej istoty Kościoła, mają byc 
zatrzymane ; obiecują tylko złagodzić su­
rowość „niektórych ustaw prawodawstwa 
kościelnego,“ t. j. takich zapewne, które 
państwu najwięcej szkodzą. Na to tylko 
to odpowiedzieć można, że obietnice na­
rodowców są cokolwiek lepsze. Zwa­
żywszy, że frakcya wolno-zacbowawcza 
w której zasiadają synowie kanclerza, 
ma styczuość z kołami rządowemi, łatwo 
przypuścić, że widnokrąg kościelno-polity- 
czny mocno zachmurzony i że katolicy 
staczać będą krwawe boje za wolność 
Kościoła. — Szkołę reklamują również 
wolno-zacbowawcy jako wyłączną wła­
sność rządu i w tym razie dnie z naro­
dowcami w jednę trąbkę; jedyna różnica 
na tern polega, że wolnozacbowawcy są 
stronnikami szkół konfesyjnych; aleć 
godzi się naturalnie robić wyjąt ek, gdzie tego 
będzie wymagał interes protestantyzmu. 
Przechodząc teraz do politycznej strony 
odezwy, nadmieniamy, że wolno-zacbo- 
wawcy mocno są zadowolnieni ’z rezulta­
tów ostatniego peryodu prawodawczego. 
Najlepszy to dowód, że peryodu tego nie 
znamionuje polityka chrześciańsko-zacbo- 
wawcza, lecz polityka „partyi pośredniej.“ 
Was w W. Ks. Pozna liskiem , Nadren- 
czyków i Westfalczyków zainteresuje 
ustęp o rozszerzeniu reformy administra­
cyjnej na obszar „całej monarchii.“

W tych reformach, nie obejmujących 
jeszcze wszystkich prowincyi państwa 
(takie jest dosłowne brzmienie odezwy), 
postępować należy „z uwzględnieniem 
właściwości prowincyonaluych, nie sprze­
ciwiających się dobru caiego państwa“, 
czyli wyraźniej, stronnictwo kulturników 
cbciałoby obdarzyć prowineye przeważnie 
katolickie prawami wyjątkowemi. To się 
nazywa „równością w obliczu prawa“ w 
Prusach. Zresztą kładzie odezwa nieje­
dno ua konto woluozachowawców, co 
wyszło z iuicyatywy centrum i konserwa- 
systów i przyszło do skutku mimo oporu 
wolno-zachowawców. Jeśli spytamy, jakie 
ci panowie mają w przyszłych wyborach 
widoki, to można przypuścić, że dzięki 
zaślepieniu konserwatystów zdobędą może 
jedno i drugie krzeszło. Manipulacya, 
jak przy ostatnich wyborach do par­
lamentu, tak zapewnie wypadnie: posta­
wią kandydata, który się nie oświadczy, 
do jakiej frakcyi konserwatywnej przyłą­
czyć się zamierza. Jeśli go wybiorą, to 
nowo-wyhrany z pewnych powodów wstąpi 
w szeregi woluozachowawców. Tak 
konserwatyści przyczynią się do prze­
trzebienia własnego zastępu. — Zainte­
resować was także zdoła pogląd na upro- 
jektowane kompromisy. Te są dwojakie: 
1) kompromisy z Niemcami protestanckie­
go wyznania przeciw Polakom, 2) kom-



;y wyborcze w celu wytworzenia 
pośredniej. Połączeni konserwa- 
wolnozachowawcy i wolnomyślni 

¿wili przeciw Polakom w Chojuicach 
ydaturę rządowca i narodowca, w 

,jaicy (w Pr. Zach.) rządowca, w 
i (jno-Grudziądzkiem konserwatystę i 

(odowego liberała, w Wschowsko- 
^skieui, gdzie jest największy misz- 
isz, konserwatystę, rządowca i postę- 
f<ca, w Poznańsko-Obornickiem kou- 
«ratystę i wolnomyślnego, a w Ino- 
joclawskiem rządowca i narodowca, 
lo kompromisów partyi pośredniej zali- 
jć należy umowy w Śzlezwigu i Hol- 
jyuie zawarte między rządowcami i 
irodowcami. Miszmasz wybiera tam 7 
lodowców w Tondern, Husum, Pinneber- 
#. Korderditmarschen, Suderditmarscheu, 
{ormarn i Steinburgu. Za to rządowcy i 
grodowcy wrogo naprzeciw sobie stoją 
Eckemfoerde. Konserwatywni i uaro- 

jj#cy dzielą się po bratersku mandatami 
t Zielonogórze. rządowcy i narodowcy w 

Wendet, Elberfeldzie i Barmeu, cen­
trum i rządowcy w Bydgoszczy, Ligni­
ty i Goldbergu, centrum i konserwatyści 

Kluczborku. Narodowcy popierają 
reszcie rządowców w Stolzenau (Hano­
wer), Zellerteldzie i Górnym Taunnsie, 

wszyscy zwolennicy miszmaszu wolno- 
jackowawczego kandydata w Nauuiburgu.

Wiedeń, 1 października. 
(Wybór prczydynm Rady państwa. — Komedya 
payjska. — Interpelacye w sejmie węgierskim. —

Adres partyi Stareewieza do Bułgarów.)
Cyz-) Jak się zdaje, wybór Smolki

oa prezydenta Izby poselskiej odbędzie się 
jutro jednomyślnie, gdyż lewica oświad­
czyła, że odda swe glosy na Smolkę, 
czćm nie mało przyczyniła się do jego 
ponownego wyboru. Pierwszym wice-pre- 
lesem wybrany będzie lir. Ryszard 
Clam -Martinie, drugim zaś były 
minister baron Cblumecky, jako kan­
dydat lewicy. (Dwaj wiee-marszałkowie 
zostali już obrani. Przyp. „Kur.“). Że 
prawica ofiarowała stronnictwu niemie' 
ckiemu posadę wice-prezydenta, jest rzeczą 
pochwały godną i świadczącą ponownie o 
pojednawczych dążnościach autonomistów.

Rząd i prasa rosyjska w mistrzowski 
sposób odgrywają dalej komedyą w spra­
wie zatargu bułgarskiego. Nikt 
jednak tein nie da się oszukać. Mniejsza 
o to, czy p. Karawelow działał na wla- 
suą rękę, czy nie, to pewna, że jego za­
mach tak samo, jak niegdyś zamach Tar­
gowicy, wypadnie na korzyść Rosyi, dla 
której wielka Bułgarya będzie progiem 
do wygodnego wejścia do Carogrodu. Co 
do Austryi, to rząd tutejszy zapewne nie 
będzie się kusił o zapobieżenie unii Buł­
garów, ale za to będzie się starał po­
większyć Serbią, uważaną za wier­
nego alianta Austryi. Prawda, że w 
danym razie wystarczy strącić w Biało- 
Srodzie króla Milana z tronu i wynieść 
nań jakiego Karadzordzewicza lub podo, 
bnego, aby sił zbrojnych Serbii użyć prze­
ciwko Austryi! Dziś w Niszu zbiera 
się sknpezyna serbska, która niezawodnie 
domagać się będzie odpowiednich kom­
pensat dla Serbii.

Na liczne interpelacye, wniesione w 
parlamencie węgierskim p. Tisza 
odpowie dopiero w sobotę, naturalnie po­
rozumiawszy się z hr. Kalnokiem. Je­
dnakże główna kompania
dopiero w delegacyach.

Wczoraj w sejmie zagrzebskim stron­
nictwo S tarcewicza stawiło wniosek, 
aby sejm wysiał adres gratulacyjny do 
Bułgarów. Oczywiście panowie, którzy 
marzą o państwie słowiańskiem (rosyj- 
skiem) od Nowej Z i e m 1 i do Tryestu 
mogą tylko unosić się nad zjednocze­
niem Bułgaryi.

że traci służbę, ponieważ jest katolikiem i na 
jego miejsce zamianowano prawosławnego. — 
Takich przykładów pełno. Opiekun szkól 
izraelickich, p. Natanson, musial złożyć tę go­
dność, ponieważ Da pewnej wizycie szkoły w 
obecności inspektora znanego, zagorzałego ru- 
sytikatora, gdy jeden z uczniów, zapytany po 
rosyjsku, plątał się w odpowiedzi, rzekł do 
nauczjciela: „Zapytaj go pan po polsku, to 
może lepićj pójdzie.“ Tenże inspeksor, zwie­
dzając szkoły prywatne, pomimo najlepszych 
postępów uczuiów i uczennic w języku rosyj­
skim, wywiera nacisk na przełożonych, żeby 
nauczycieli i nauczycielki, wyznających religią 
katolicką, oddalali, a przyjmowali prawosła­
wnych, których zobowięzuje się sam nastrę­
czyć. Przełożeni zazwyczaj żądają rozkazu 
na piśmie, którego inspektor dać nie może, 
gdyż samo żądanie jest bezprawnem, i kto 
wie nawet, czy nie ma na widoku osobistćj 
korzyści stręciciela.

rozpocznie się

ZIEMIE POLSKIE.
• * .K 0 m i s y a. W przedmiocie roz­

ciągnięcia na gubernie Królestwa Pol­
skiego prawa o żydach z r. 1882 dnia 3 
maja, ustanowioną została przez war 
szawskiego jenerał-gubernatora oddzielua 
komisya pod przewodnictwem barona 
Mengdena, prezesa komitetu Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego. Członkami 
będą prezes warszawskiej izby sądowej 
rz. r. st. Trachimowski, zarządzający war­
szawską izbą skarbową rz. r. st. Bożow- 
ski, zarządzający warszawską izbą kon­
trolną rz. r. st. Miuin, warszawski wice- 
gubernator szambelan Andrejew, prezes 
Prokuratoryi Hermanowicz, radzca komi- 
ctu Towarzystwa kredytowego ziemskie­

go kamerjunkier Stanisław Skarżyński. 
Między innemi komisya ma osądzić, któ- 
rzy żydzi mają prawo należeć do wio 
ścian na zasadach ukazu z 10 lutego 

bl r. Dalej rozpatrzone będą prawa 
1 % nabywania przez żydów własności 
^emskiej po wsiach, tak całych folwar-
°'v jak i drobnych osad, prawa dzierża-
J majątków i drobnych posiadłości, 

piawa kupna lasów na wyrąb, prawa 
analu po wsiach, trzymania szynków, 

Karczem i ‘ ‘w w zajazdów, prawa osiedlania się 
bliskości granicy, prawa zakładania

nożnie i ’ ’ -

karnego, 2889 mr. grzywien i 10 lat 
utraty praw obywatelskich. Kara, o którą 
wniósł prokurator, była dwa razy większą. 
Przedłożouo przysięgłym 97 pytań.

ROSY*.
* W „ekspedycyi sporządź a- 

u i a papierów wartościowych państwa“ 
(w Petersburgu), — jak się dowiadują 
,Nowosti“ — wykryto brak rubli 20,000. 
Jeszcze nie jest wiadomóm, czy brak ten 
wynikł w skutek kradzieży, przez jakie­
go sprytuego miłośnika pieniędzy doko­
nanej, czy tóż w skutku omyłki jednego 
z urzędników ekspedycyi. Pierwsze jest 
prawdopodobuiejszem.

BLronlKa
miejscowa, prowincjonalna i ¡airaiieua.

NIEMCY.
Berlin, 2 października. O f u n- 

k c y i m e d y a c y j u ó j Papieża pisze 
protestancka „N. W. Ylks.-Żtg.“: Cały 
szereg ultramoutaóskich dzienników pro- 
wincyoualnych, między niemi 1 „Germa­
nia“, mimo całój gloryfikacyi Papieża 
mniemają, że Bismarckowi ufać nie na­
leży. Nie ufałyby one jemu, choćby zo­
stał katolikiem i mówiłyby, że użył for­
telu i sam chce zostać Papieżem, aby 
przyprawić Kościół katolicki o zgubę. — 

Reiclisbote“ zaś opowiada, że „niemie­
ckie stowarzyszenia“ w Moguncyi na 
pierwszą wieść nadeszłą z Berlina, że 
rząd nie ma nic do nadmienienia prze­
ciw rozjenistwu Papieża, przesiały adres 
do dzienników narodowo-liberalnycli, w 
którym się oświadczyły przeciw takićj 
instancyi apelacyjnej; ale dzienniki tćj 
odezwy nie przyjęły.

Rozporządzenie ministra 
oświaty, dotyczące wyższych szkól żeń­
skich, powiada: W wyższych szkołach 
żeńskich, zapewniających uczennicom 
wyższy stopień wykształcenia i dokładną 
znajomość nowszych języków, wystrzegać 
się należy metody, ubiegającej się za po­
zorem gruntowności i trybem nauczania, 
używanym po gimnazyach. Zupełnie nie- 
stósownem jest zastósowanie planu szkół 
męzkich w zakładach żeńskich mniejszego 
rozmiaru, założonych w celu zaspokojenia 
potrzeb ciaśniejszych kół ludności. Ta­
kie szkoły spełnią swe zadanie, jeżeli się 
oprą na zasadach, któremi się kierują 
szkoły ludowe. Tyczy się to mianowi 
cie historyi i nauk przyrodniczych. Co 
do pierwszej wystarczą dzieje Niemiec i 
Prus; zaokrąglenie historyi Niemiec sta­
nowić mają dzieje ostatniej epoki zjedno­
czenia Niemiec. W każdym razie chybia 
celu opowiadanie dzieciom liistoryi Ba- 
bylończyków, Medów i Persów. W hi 
storyi naturalnęj wystarczy przyzwyczaić 
dzieci do uważnej obserwacyi przyrody.
I zadanie w wyższych szkołach żeńskich 
nie powinno być innem. Celu zaś tego 
nie osięgnie się przez wdrażanie dzie­
ciom terminologii łacińskiej, której rozu 
mieć nie mogą. Rozporządzenie poleca 
czuwać nad tern, ażeby takie nadużycia 
ustały. Tok i treść rozporządzenia wy­
kazuje dowodnie, że ministerstwo korzy­
stało z danych w parlamencie przez p 
Reiclienspergera skazówek.

Inspekcya szkolna. Mini­
ster oświaty rozporządził okólnikiem, aby 
tak nazwanym „księżom pomocniczym" 
nie poruczano na przyszłość funkcyi in­
spektorów lokalnych. Jeśli się ta wia­
domość potwierdzi, tćm konieczniejszćm 
okaże się zaprowadzenie uregulowania 
duszpasterstwa i stosunków parafialnych 
w taki sposób, jak się to działo w 
epoce poprzedzającej prawodawstwo ma 
jowe.

— Służba wojskowa księży. Pe 
wieu kapłan dyecezyi mogunckiej, kilka- 
kroć powoływany do wojska, wniósł bez 
pośrednio do cesarza o uwolnienie od 
służby wojskowej, powołując się na wielki 
brak duchownych i mnogość osierocouycl 
parafii. W tych dniach jednak otrzymał 
odmowną odpowiedź i przywdzieje mundur.

Izba karna frankfurtskiego 
sądu ziemskiego odrzuciła wniosek Lies- 
kego o ponowienie postępowania sądowe­
go. Lieske poczynił w więzieniu w Wel- 
heiden zeznania odmienne co do właści­
wych sprawców morderstwa. Wymienił 
jakiegoś towarzysza zbrodni po nazwisku 
który pospołu z innym dokonał morder 
stwa, a on poczynił tylko potrzebne do 
tego przygotowania. Wykonawca zama­
chu wyznaczony został przez losowanie i 
bawi teraz w Ameryce. Sztylet, którym 
Rumpffa zamordowano, zakopał Lieske w 
polu po za miastem. Nazajutrz po mor­
derstwie miał z obu towarzyszami scha­
dzkę w Darmsztadzie. Zarządzone wsku­
tek tych zeznań poszukiwania, były aż 
do tego czasu bezowocne.

— Wniosek. Prawica sejmu ba­
warskiego chce wnieść prośbę do króla, 
aby swym pełnomocnikom w radzie zwią­
zkowej zalecił postarać się o to, iżby na 
przyszłość kandydaci teologii katolickiej
_• ___,. ___ .1.JA5 olni-trli to -roniskn nip rnlz

Poznań, sobota 3 października.
* Doniesienia urzędowe. Adwokat L e- 

w i n w Mogilnie, mianowany został notaryu- 
szein w obwodzie sądu nadziemiańskiego w Po­
znaniu z siedzibą w Mogilnie.

ni n Lederów, oraz udziału w zebra- 
ach gminnych. Komisya ma wkrótce

1 ozPocząć swe czynności.
~~ Czytamy w warszawskiej ko-

resPondencyi „Czasu“:
Wvsl * ze szkół tutejszych był pedel,
cln-p U^°n^ Ż0’D*el'z, ozdobiony całą kolekcyą 
Polsk W’ P° rosyjsku lepiej niż po
alę i.'1’ s?uZilcy przez lat dziesięć bez zarzutu, 

stolik. W tych dniach oznajmiono mu,

i protestanckiej służyli w wojsku nie rok 
cały, lecz tylko sześć tygodni.

— W Wystruciu znowu mepo- 
twierdził rząd wyboru drugiego burmistrza, 
Malkwitza, na którego padły wszystkie 
głosy reprezentantów miasta.

— W sądzie przysięgłych w 
Kolonii zakończył się dnia 28 września 
proces przeciw radzcy rachunkowemu Bau- 
mannowi, który przeniewierzył 160,000 
marek. Wyrok brzmiał na 6 lat domu

* Na wydalanych. Z przeniesienia 132,75 
marek. A. H. i domownicy z Pszczółczyna

marek. — Razem 137,75 marek.
* Dla wygnańców polskich złożono w Ban­

ku włościańskim: p. Stablewski z Zalesia 5 
marek. Zebrane w redakcyi „Wielkopolani­
na“ 700 marek.

Razem z poprzedniemi złożono 15,421 m.
89 fen.

* Na pomnik i. p. dr. Marcinkowskiego.
Z przeniesienia 1 marka. A. Wieczorek z 
Pszczółczyna dla przypomnienia 1 markę. — 
Razem 2 marki.

Na pomnik dla Kochanowskiego. A. Wie­
czorek z Pszczółczyna dla przypomnienia 1 
markę.

* Posiedzenie wydziału historyczno-litera­
ckiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie 
się w poniedziałek dnia 5 b. m. o godzinie 
0 wieczorem w gmachu Towarzystwa przy nl. 
Młyńskićj nr. 35. — Na porządku dziennym:
1) Balotowanie kandydatów i sprawy bieżące 
wydziału. 2) Doraźne komunikaty i dysku- 
sye naukowe.

K. Kozłowski, 
sekr. wydz.

* Ćwierćroczne walne zebranie Towarzy­
stwa Młodych Przemysłowców odbędzie się w 
przyszły poniedziałek dnia 5 b. m. w lokalu 
Towarzystwa Przemysłowego u p. Knolla. Po­
czątek o godzinie 8i/i wieczorem. — Szano­
wnych członków, których sprawy Towarzystwa 
szczerze interesują, uprasza się, aby przybyli 
licznie na to walne zebrauie i wysłuchali spra­
wozdań zarządu z czynności Stowarzyszenia za 
ubiegłe ćwierćrocze

W dniu zaś jutrzejszym t. j. w niedzielę 
o godzinie 7^2 wieczorem odbędzie się w lo­
kalu p. Knolla 11-letnia rocznica założenia 
Towarzystwa. O czem się szanownym człon­
kom przypomina.

Zarazem nadmienia się, iż wydział szew­
ski Towarzystwa Młodych Przemysłowców od­
bywać będzie swe posiedzenia co niedzielę o 
godzinie 2 po południu. Jutro zatćm o go­
dzinie 2 pierwsze posiedzenie. Liczny udział 
tak członków, jak i gości pożądany.

Zarząd.
* Teatr polski. Jutro dramat Ohneta 

Właściciel kuźnic.“
Obsada ról po większej części nowa.
Kasa otwarta w dni powszednie od godzi­

ny 10—1 i od 5 godziny do końca widowi­
ska; w niedziele zaś i święta od 12—2 go­
dziny.

Abonament na loże i krzesła nabywać mo­
żna już od dziś codziennie w handlu pp. 
Kurnatowski i Sp.

Repertoar na przyszły tydzień podamy w 
następnym numerze pisma naszego.

Pan dr. T. Szymański objął z polecenia 
Zarządu Centralnego Towarzystwa Agrono­
micznego na W. Księstwo Poznańskie, kiero­
wnictwo „stacyi doświadczalnej w Ża- 
bikowie po panu dr. Paulini, którego wraz 
z tylu innymi rodakami spotkał smutny los 
banicyi.

Mamy nadzieję, że rolnicy i kupcy, mają­
cy stosunki ze stacyą doświadczalną, przenio­
są zaufanie, jakiem otaczali pana dr. Paulego, 
na jego następcę, który po gruntownych stu- 
dyach na wszechnicach w Getyndze i Heidel­
bergu, ze znajomością rzeczy łącząc gorliwą 
pracę, będzie się starał odpowiedzieć wszyst­
kim wymaganiom

* Nowa firma polska. Pan Witajewski, 
były urzędnik „Westy“, otworzył z dniem 1 
b. m. przy ulicy Sw. Marcina nr. 18 skład 
fortepianów. Nowćj firmie polskiej życzymy 
licznej klienteli.

* Zwracamy uwagę czytelników na umie­
szczone w dzisiejszym numerze ogłoszenie p 
F. Ahlersa, który ze swoim teatrem małp zje­
chał do Poznania i za bramą berlińską przed 
oberżą p. Bohna wybudował cyrk, w którym 
odbywać się będą co niedzielę trzy, a w dni 
powszednie po dwa przedstawienia.

Wągrowiec, 2 października. (Wprowadze­
nie Sióstr Miłosierdzia.) Wczoraj objęły Sio­
stry Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo za­
rząd w tutejszym lazarecie powiatowym. Pan 
landrat Unruh w towarzystwie lekarza za­
kładu, p. dr. Laskowskiego, otoczony komisyą 
lazaretową stanów powiatowych, do którćj 
przyłączył się burmistrz z radnymi miasta, 
przyjął Siostry, które przyprowadziła jego 
małżonka, przy bramie lazaretu i piękną po 
witał je mową, oddając zakład z otuchą ich 
wypróbowanój opiece, — poczem ks. dziekan 
Bukowiecki dom poświęcił, pobłogosławiwszy 
Siostry na drogę ich pracy. Niepodobna mi |

landrata za jej uprzejme zaopiekowanie się 
Siostrami zaraz na wstępie. Ofiarowała ona także 
Siostrom chleb i sól przy wprowadzeniu, ażeby 
im okazać, jak je mile wita, jak npragnionćm 
było dla niej i całego powiatu ich przybycie, 

że jest pewną, że działanie ich będzie bło­
gosławieństwem dla cierpiących, którzy w na­
szym zakładzie sznkać będą pomocy, bo nie 
napróżno świat cały, jak się p. landrat spra­
wiedliwie wyraził, sławi je jako mistrzynie 
w pielęgnowaniu chorych i cierpiących. Dotąd 
by, lazaret pod zarządem świeckićj dozorczyni, 
teraz będą trzy Siostry Miłosierdzia.

’ Bydgoszcz. W bawiącćj obecnie tu me- 
nażeryi potrącił wczoraj pewien jegomość o 
wysuniętą łapę lwa. W jednćj chwili po­
chwyci, lew jego rękę i niemało go podrapał.

* W czterech powiatach obwodu rejencyi 
poznańskićj, leżących nad granicą Królestwa 
Polskiego, została służba pograniczna wzmo­
cniona o 4 konnych i 8 pieszych żandarmów,

to w powiecie wrzesińskim o 1 konnego żan­
darma, który zamieszka w Łagiewnikach, i o 

pieszych, którzy zamieszkają w Strzałkowie, 
Komorzu i Pogorzelicach; w powiecie piesze* 
wskim o 1 konnego i 1 pieszego żandarma, 
którzy zamieszkają w Kncharach; w powiecie 
odolanowskim o 1 konnego żandarma, który 
zamieszka w Gostyczyuie, i o 1 pieszego, 
który zamieszka w Skalmierzycach; w powie­
cie ostrzeszowskim o 1 konnego żandarma, 
który zamieszka w Opatowie, i 3 pieszych, 
którzy zamieszkają w Kuźnicy Bobrowskiój, 
Torzyńcti i Skaryszewie.

t Faustyn świderski, znakomity humory­
sta, początkowo współpracownik „Wolnych 
żartów“, następnie wszystkich prawie pism hu 
morystycznych polskich, podpisujący się pseudo­
nimem „ex-Bocian“, zmarł przedwczoraj dnia 
1 b. m. w Mzurowie pod Żarkami. R. i. p

* Kraków, 1 października. W niedzielę 
rano wyjeżdża z Krakowa depntacya Polaków 
do Welehradn pod przewodnictwem ks. Biskupa 
Dunajewskiego Zawiezie ona tam obraz Ma­
tejki, przedstawiający śś. Cyryla i Metodego. 
Uczestniczą w niej pp. Paweł Popiel, Artur 
Potocki, Stanisław Smolka, Jan Matejko i inni.

* Ślub panny Józefiny Reszkó 
w n y z panem Leopoldom Kronen 
b e r g i e m, odbył się w środę w Wiedniu. 
„Kuryer Poranny“ donosząc o tem, podnosi 
nowy dowód poczucia obowiązków względem 
kraju panny R. Oto pomimo pobytu w Pa­
ryżu, nie zamówiła tam sukni ślubnćj i innych 
przedmiotów do wyprawy, lecz w Warszawie 
w magazynie p. Hersego. — Brawo!

* Misye. 130 teologów z seminarynm dla 
misyi zagranicznych w Paryżu, otrzymało 
święcenia kapłańskie. Wielu z nich wyjedzie 
w tych dniach do wschodniej Azyi, aby tam 
zapełnić szczerby, jakie w szeregach misyona- 
rzy zrządziło ostatnie prześladowanie chrześcian 
w Anamie, Tonkinie, Kocliinchinie itd. Ilu 
z nich idzie na śmierć męczeńską? Gloriosi 
pedes evangelizantium pacem!

* Cholera. Urzędowa hiszpańska „Ga 
zeta“ nie będzie już ogłaszała biuletynów 
lerze, gdyż epidemia zupełnie w Madrycie 
ustala, a na prowincyi ustawicznie się zmniej 
sza. — W Palermo zmarło w czwartek 65 
w innych częściach Włoch 17 osób na cholerę

* W Kanadzie, w Montreal, powstały za 
burzenia i nieporządki z powodu zaprowadzę 
nia przymusowego szczepienia ospy. Tłumy 
ludu, przechodzące po ulicach, dopuszczały się 
groźnych wybryków i potrzaskano szyby
ratuszu, urzędzie zdrowia i mieszkaniach wyż 
szych urzędników. Zdobyto szturmen oficynę 
czasopisma „Herald,“ które popierało przy 
mus szczepienia ospy ; w końcu zapalono dom 
lekarza, któremu poruczono szczepienie ospy i 
zburzono kilka stacyi do szczepienia ospy 
przeznaczonych. Wśród strzałów rewolwero­
wych wołano : Precz z Anglikami, śmierć le­
karzom, przymuszającym nas do szczepienia 
ospy. Sprawcą nieporządków i zaburzeń był 
Francuz.

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 4go 
października św. Franciszka Ser.

Wschód słońca o godz. 6 minut 6. 
chód o godzinie 5 minut 31.

Pojutrze dnia 5 października św. 
cyda m.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 8. 
Zachód o godzinie 5 minut 28.

czące zaprowadzenia przymusowego kursu. 
Bank narodowy pożycza rządowi 12 mi- 
ionów gotówką. Gdyby okoliczności wy­

magały, otrzyma rząd dalszą pożyczkę w 
papierach.

Wiedeń, 2 października. „Wiener 
Ztg.“ ogłasza odręczne pismo cesaraa, 
zwołujące wspólne delegacye na dzień 
22 bm.

Carogród, 2 października. Poseł 
rumuński złożył u Porty ustne oświadcze­
nie, w któróm zaprzecza -pogłosce, jakoby 
Rumunia. Grecya i Serbia zawrzeć imały 
akiś układ.

Zofia, 2 października. Cluestowicz 
pasza, wypuszczony na wolność, odje­
chał do Carogrodu. Przybył tu komen­
dant iandanneryi ruinelijskićj, Bortliwick
P8182*- .. » vLondyu, 2 października. Ambasa­
dor niemiecki, hr. Münster, miał dziś 
dłuższą rozmowę z lordem Salisburym.

w

Przybyli do Poznania.
P o ■ n » ń, 2 października. 

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI.
Pani Gerike i panna Bajer z Golenczewa, 
dr. Konczyński z Kowanówka, Scliroeti-r 
z Berlina, Korpaczewski ze Strzelna, 
Schwarz z Królewca, dr. Slanczyk z Bia­
łośliwia.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

_ B. _ Poznań, 3 października. (Sprawo, 
zdanie tygodniowe z obrotu z i e m i o p, o- 
dów). Powietrze obecne sprzyja wielce ozinnnom- 
Zbiór kartofli wypadl nader korzystne-, nawet 
w gruntach ciężkich, gdzie skarżono się na gnicie 
kartofli, wypad, zbiór zadowalniająco. Dowozy 
w tym tygodniu mieliśmy smaczne, o wiele większe 
od zeszłotygodniowych. Pomimo wysokich cel nad­
chodzą liczne oferty z Królestwa Polskiego, zkąd 
w tym tygodniu nadeszło kilka znaczniejszych par­
tyi. W obrocie panował przeważnie spokft.i i nie 
było wielkiój chęci do kupna, gdyż popyt na eks­
port i konsumcyą rzeczywiście znacznie się zmniej­
szy,. Kupowano wyłącznie gatnnki wyborowe. 
Pszenica mało pokupna i zaledwie osiągnęła 
ceny zeszłotygodniowe, 140—155 mrk. , , \ ,°
łatwo było można sprzedać na eksport, pośledniej­
sze gatunki stabićj, 123-130 mrk. - Jęczmień 
w delikatnym towarze miał popyt do browarów, 
zresztą słabo, 115-140 mrk. - Owies na kou- 
siimcyą łatwo można było sprzedać, 122 l-o 
mrk. — Groch stalćj, na paszę 120—125 mrk., 
wrzący 135-140 mrk. - Lubin w znaczmojszć) 
ilości ofiarowany, niebieski 70—78 mrk., 
do 92 mrk. — Taterka bez interesu, 125 do 
130 mrk. Wszystko za 100 kilogram. M ąk a tro- 
dna sprzedaż, mąka pszenna nr. OU 12—I2,ou 
mrk., nr. O i I 10,75-11,25 mrk., mąka rzaima 
9,25—9,50 mk. za 50 kilogr. _

Okowita. Po znacznój zniżce nastał natycn- 
miast z początkiem tego tygodnia popyt na pokry­
cie i spekulacyą a notowania podskoczyły przy 
nadzwyczaj ożywionym interesie o 1 m. W końcu 
tygodnia osłabło znowu usposobienie z powodu niż­
szych cen berlińskich, ceny spadły o oO fem Do­
wozy towaru surowego są już znaczne, kupców na­
tomiast jest mnifej. Zamiejscowych zamówień mato. 
Notowania końcowe: październik 38 mrk., listopad 
37 70 mrk., grudzień 37,70 mrk., styozeP"^y 
37,90 mrk., kwiecień-maj 39,60 mrk., za 10,000 
litrów pret. _______ _

(W.) Poznań, 3 października (— Sprawozda 
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: pogoda.
Żyto: bez in. . .
Cena wypowiedzialna —,—. Wypowiedziano 

— — cent, październik 127,— płac., paździcrnik- 
listopad 127 — płac., listopad-grudzień 129 płac., 
grudzień-styczeó 131,— płc.,

Okowita: spok. .
Cena wypowiedz. —.—. Wypowiedziano 

litr, na październik 38,40 płacono, listopad 38.20 
płac., grudzień 38,20 płacono, styczeń 38,30 płac., 
luty 38,80 pł., marzec 39,30 płacono, kwiecien-maj 
40,10—40 płac.

Okowita: w miejscu (bez beczki) 38,40 pł., 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Żyto: bez interesu.
Okowita, (z beczką) pr. 100,— 10,000%

Tralles. Wypowiedziano —,— litr., cena wypo­
wiedziana -, październik 38,40-38 30 listopad- 
grudzień 38,20—38,10 kwiecień-maj 40,10-40,00

miejscu bez beczki 38,10 mrk.

Za-

Pla-

TEDEGRAMY.
Nisz, 3 października. W mowie od 

tronu, zagajającej sesyą skupczyny, wspo­
mniał król Milan o traktacie berlińskim, 
w który ugodził silny cios. Równowaga 
na półwyspie bałkańskim została naru­
szona a gwaraneya politycznego bytu 
Serbii zagrożona. W tćj ważnćj chwili 
uważa król Milan za pierwszy swój obo­
wiązek zgromadzić około siebie reprezen 
tantów narodu, aby im oraz narodowi 
powiedzieć, że Serbia mnsi się mieć na 
baczności. Jak dotąd, tak i nadal sta­
rać się będzie Serbia o pokój, aby mogła 
dalej nad kulturą pracować, atoli też dla 
tego chce Serbia zabezpieczyć sobie na 
przyszłość żywotne swe interesa, które są 
zagiożone. Król i rząd starają się, aby 
Wizymać status quo ante a przynajmnićj 
aby przywróconą została potrzebna do 
zawirowania interesów rozmaitych Indów 
półwyspu bałkańskiego równowaga. Rząd 
przedłoży skupczynie propozycye co do 
obmyślenia środków na natychmiastowe 
potrzeby. Król jest przekonany o pa- 
tryotyzmie narodu serbskiego i spodziewa 
się, że znajdzie chętne u niego poparcie. 
Złączonemi siły i za pomocą Boską mo­
żna będzie obronić interesa serbskie w 
teraźniejszości i przyszłości. — Mowę 
tronową przerywano kilkakrotnie oklaska 
mi i okrzykami.

Ateny, 3 października. Dziennik 
tutaj nie podziękować dostojnej małżonce pana I urzędowy zawiera rozporządzenie doty

(Nadesłano).
Dziesięcioletni© cierpienia szybfco 

nsnnie.te. Koźmin (W. Ks. Poznańskie). Wielm. 
Panu donoszę z wdzięcznością, że po użyciu czwar­
tego pudełka aptekarza R. Brandta pigułek szwaj­
carskich zostałem zupełnie wyleczonym z dziesię­
cioletnich dolegliwości żołądka. Pigułki te pomo­
gły także memu przyjacielowi, któremu pudełka 
odstąpiłem. Mogę więc każdćj familii polecić pi­
gułki szwajcarskie (nabyć można w aptekach pu­
dełko za markę) jako znakomity środek domowy. 
Z szacunkiem C. Glathe, zawiadowca składu. Uwa­
żać należy aby każde pudełko miało na etykiecie 
biały krzyż wczerwonem polu i podpis R. Brandt,,

Telegram giełdowy.
Berlin, 3 października 1885. (Kursa końcowe),

Ziemiopłody.
Pszenica niżćj
paźdz.-listop. 
kwieć, maj 

Żyto niżej 
paźdz.-listop. 
listop.-grudz. 
kwiec.-maj 

Olej rzep. potw. 
paźdz.-listop. 
kwiec.-maj. 

Okowita osłabiono 
w miejscu 
paźdz.
paźdz.-listop.
listop.-grudz.
kwiec.-inaj

157,—
168,65

135.50 
138.25
145.50

45, - 
47,60

40,10
46, - 
40,— 
40,— 
41,50

Kapitały.
Berlin, 3 paźdz. 1885.
Galie, akc. k. 92,— 
Pr. consol. 4% 103,70
Pozn. listy z. 101,— 
Pozn. listy rent, 101,30 
Anstr. banknoty 161,50 
Austr. renta złota 88,25 
Austr. losy 1860 115,75 
Włochy 94,—
Rnmnny 102.50
Ros. banknoty 199,35 
Ros.-ang.pożyczk. 93,40 
Pol. 5% listyzast. 60.50 
Pol. lik. 1. zast. 55,50
Kredyty 455.—
Kolój państwow 458.50 
Lombardy 217,50
Usposob. bez int.

Owies
wrześ.-paźdz. 126,50 
Wyp.-żyta wsp. 3550 

Wyp.-oko. kw. 18,000
Szczecin, 3 październ. 1885. (Kursa końc.)

Pszenica osłabiono 
paźdz.-listop. 155.—

kwiec.-maj.
Żyto osłabiono 
paźdz.-listop.

kwiec.-maj.
Rzepik 

w miejscu 
OlśJ rzep, niezin.

166,—

132,50

142 -

w miejscu 
paźdz.-listopad 
kwiec.-maj 

Okowita stale 
w miejscu 
paźdz.-listop. 
list.-grudz. 
kwiec.-maj 
Petroleum 
w miejscu

45.70
47.70

39 40 
39.30 
39.30 
41,20

7,80



796ł Obecnie mieszkam
k
◄> przy placu ś. Piotra nr. 4 4

k (Hotel 'Wietleiuski).► ◄
4> Dr. Jerzykowski,XA.AAA. A A A A

Mieszkam przy ulicy śgo Marcina 14.

Mieszkam teraz

przy św. Marcinie (¡9,1 p.
ST. KASPROWICZ,

lekarz-dentysta. (77^
Przyjmuję jak dawniój od godz. 'J—12 i od 3—6.

Przeprowadziłem się i mie­
szkam teraz przy ulicy iśjjo 
Marcina nr. i). ' ,7M)

J. Komendziński,
malarz i dekorator.

«••••••••••••••••••••I
■. Ainiejszęm mam honor uprzejmie donieść, 

że dniem 1-go października rb. przeniosłem mój

(703)

ul. Wilhelmowską I7a,
między ul. Podgomą a kościołem ś. Marcina, 

i że lakowy znacznie powiększyłem. 
Poznań w października 1885.gfi. i u/jiian u pdzuzieiniKa łono.

5 KAROL GGKE,M. SOBECKI
Fabryka wyrobów woskowych

Btelaik wskn
Poznań, Szeroka ulica nr. 24 

, poleca

twiece ołtarzowe z wosku białego i żółtego, 
wsece gromniczne,

Paschały z granami, (363)
stoczki, świeczki,
Knotki Paryzkie do wiecznej lampy z por- 

celanowemi pływakami.
świece wykonywa się także za zamówieniem przy po­

daniu długości i ciężkości.
Wysył kiuskutecznia się odwrotnie.

Poznań, róg Starego Rynka i Jezuickiej ul.
Fabryka rzeczy do podróży,

kuferków, torb do szkoły i t d.
Skład papieru, utensiliów szkolnych. Handel towarów drobnych 
galanteryjnych i wyrobów skórzanych, poleca swoje w Wiedniu’ 
Berlinie i Lipsku, osobiście z najpierwszych fabryk zakupione 

towary, po wyjątkowo najtańszych cenach. 
Kuferki elegancko odrobione, w każdej wielkości od 3 m.

do najdroższych. (372)
Torby szkolne dla chłopców i dziewcząt, już od 1 marki.

Portmonetki od 8 fenygów do jak najśliczniejszych. 
Teki do akt, weksli, listów itd.

Wielki wybór przedmiotów z żelaza, niklu, bronzu i Cuivre poli. 
Albumy od 40 do 70 obrazków od 1,50 mrk., wielkie do 80 

obrazków od 2 mk., do 180 obrazków od 4 do 25 mrk. 
Xee«-sery do roboty i podróży od 1 do 25 mrk. Guziczki 
do m uikictek i koszul, torebki do cygar i papierosów od 30 fen. 
do 1., mi k., cygarniczki, notesy, laski, mydła, perfumy, wielki 
wybór biznleryi, nożyków, pisarek, jako też ram do fotografii itd.

Najprzedniejszą

Herbate
poleca

Ulica Aowh.

Kurs nauk
w wyższoj szkole żeii&lcioj

pp. Danysz,
będącćj pod dyrekeyą prof. dr. Mottrgo,

rozpoezale się w środę 14 października. | Śpiewajmy Panu
Egzamin nowo wstępujących uczennic we wtorek 13 pa­
ździernika od 2 godziny począwszy. (752)

Zgłoszenia przyjmuje A. A. Danysz, Poznań, plac 
sw. Piotra nr. 3.

Kurs nauk
w wyższej szkole żeńskiej
rozpocznie się w środę dnia I I października. (76G) 

Egzamin nowo wstępujących uczennic we wtorek dn. 13
października od godz. 3 począwszy.

TVnastazya Warnka.
Poznań, św. Marcin nr. i.

Śpiewy towarzyskie i kościelne
na cztery głosy inęzkie, partytura i cztery głosy, bas I, II, tenor I, II 
wyszły zeszyta. w następującym porządku: (401)

Zeszyt 1. 50 len. Po buraliwym życia biegu — Na groby bracia, 
na groby. Z. 2. 1.50 m. Gdzie domek mój — Domek Boży — Kord — 
) ł anie, nad gwiazdami. - Z. 3. 1.75 mrk. Noc w losie - Włoska 

kraina - Już zadzwonił dzwon wieczorny - Na imieniny - Modlitwa. - 
Z. 4. 75 tell. Głos nad mogiłą „Pożegnał już ten świat“ — Miłosierny 
ł ame. Z. 5. 1,76 m Do zdrowia — Uroczysty pochód — W losie — 
Wwsna. - Z. 6. 1,06 mrk. Nanua Ballada - Zachęcanie do pracy - 
I rąba myśliwska - Ułan - Dzwon Wawcltki. - Z. 7. 1,80 111. Kra­
kowiak - Wygnaniec - Żal za Ukrainą - Mazur 3 Maja - Wezwa­
nie - Kochajmy się, - z. 8. 1.80 1,1. Modlitwa Dziewicy - Bracia do 
ygl’o ’ nU“w “ - Mazur ~ U IlftH i,la«ój - Modlitwa bojowa. - 
Z. 0. l.oO m Hymn przy grobio — Jak błogo tu śpią _ Salve Regina — 
IMtnem aeternam. - Z 10. 1,80 „1. Gdyby orłem być - Diwnemi 
czasy maczćj bywało — Bracia rocznica — Dopóki wiosna trwa — Anioł 
. tróż łęsknota. — Z. 11. 1.80 111. Ave maris Stella — Ave Regina 
Angelorum — O María Virgo pin, — Veni Creator — Tantum ergo. — 
Z. 12. 1.80 ni. Sp. Strażackie. Sokół — Gwałtu! gore! gdzieś sio pali! — 
n Pi »n°C ®irażnkft 8wW Piotr i Strażacy. — Z. 14. 2 ni. Na 
Boże Ciało Homo Quidam - Immolabit — Respexit Elias - Misit me 
'nens G sacrum — Rzućmy się wszyscy społem. — Z. 13. 2 mrk 
1 ange liugua - Popule meus — Vexilla Regis - Recessit Pastor. — 
ion°- c Na tysiącletnią rocznicę śś. Cyryla i Metodego. — Z. 16. 
1,80 m. Salve Regina - Hymn do Boga - Ave Maria. — Veni Crea­
tor - Tantum ergo. - Z. 17. 1,75 m. A gdzież! - Świtezianka -
Alpuliara Już w gruzach leżą“ — W morzu przegląda się (śpiew Nea- 
politanski). Dalsze zeszyta będą wychodziły w nieograniczonym cza-

bogato w w)Mr zaopatrzoną bibliotekę 
teatralną, blisko 700 dzieł dramatycznych bez i z śpiewami i tańcami. 
Muzyka częścią oryginalna i własna, na mniejszą i większą orkiestrę. 
Katalogi na żądanie gratis. Zamówienia wszelkie, w mniejszéj gotówce 
przyjmuję w znaczkach pocztowych. Uprasza się o dokładny adres, a na 
odpowiedzi znaczek pocztowy dołączyć.

________ JFi*» X. Zaremba w Środzie.

Dziełko pod tytułem:

czyli pierwsza część Śpiewnika 
kościelnego z nutami, opuściło 
prasę. — Cena dziełka (304 str.) 
z przesyłką 1,10 m. — z oprawą 
w płótno angielskie 1,60 m.

Około Bożego Narodzenia wyjdzie 
druga częśc Śpiewnika pod tytułem:

•J
zawierająca polskie msze i pieśni 
kościelne (około 400 str. druku nu­
towego i tekstu). Przedpłata na tę 
część z przesyłką wynosi 1,10 m.— 
z oprawą 1,60 in (630)

Po opuszczeniu prasy cały śpie­
wnik w dwóch częściach (przeszło 
700 str.) kosztować będzie 2,50 in., 
oprawny 3 ui. — Druga część oso 
bno 1,50 in., opr. 2 marki.

Zamówienia i przedpłatę przyj­
muje autor wydawca

Ks. Surzyński.

Kio nadeśle 3 marki
do niżej podpisanego jako da­
tek na odbudowanie tutejszego 
kościoła katolickiego pod we- 

| zwaniem Najświętszego Serca 
Panny Maryi, odbierze franco 
2 butelki znakomitego wina,

| lub dobrą książkę posiadającą 
odpowiednią wartość. (783) 

Kąpiele Homburg v. d. U.
| p. Frankfurt n/M.

IKAMenzel.

J. B. LANGE W GNIEŹNIE
(2210) poleca

W jedyne -w®
przez władzę duchownąuznane

oryginalne wydanie

firmy George Goulet w Reims

KSIĄŻKI
DONABOŻEŃSTWA

dla wszystkich katolików
szczególniej zaś dla wygody 
katolików archidyecezyi gnie­
źnieńskiej i poznańskiej z po­
lecenia Najprz. Arcybiskupa

»ujtfiar a
ułożonej, a na nowo z rokazu 
Najprzewieleb. Arcybiskupa
Ks. Leona Przyłuskiego

poraź drugi przejrzanej.
Wydanie osobne dla nie­

wiast i mężczyzn.
Oprawnepo 2,2.50,3 m. i wyżej.

dostawcy dworn króla holenderskiego,
mają na składzie:

1. 1. P. Beely i Spółka (Teodor Kirsten), — 2. A. Ci 
ohowicz, — 3. Stanisław Fiksiriski, — 4. B. Glabisz, — 5. 
H. Hummel,. — 6. W. Kamieński, hotel Berliński, — 7. L. 
Kurnatowski i Spółka, 8. Benno Lange (Dworzec cen­
tralny), — 0. A. Pfltzner, — 10. S. Sobeski, — 11. A W 
Zuroinski — 12. Emil Brumme. — 13. August Ory w Dębinie 
" Wągrowca Gustaw Ziemer, — w Rogoźnie E. Wieczo­
rek, — w Buku M. Siuchniński i T. Degórski, — w Gro­
dzisku A. Unger i J. Tomaszewski, — w Gnieźnie A. 
Schilling, B, Loga, E. J. Chresciński i J. Piasecki, — 
w Trzemesznie A. Kiszewski, — w Mogilnie M. Meissner 
tt i , (uk- — w Strzelnie Antoni Psuja, — w Szamotułach 
Hotel Giełda i W. & M. Matuszewski, — w Wronkach W 
Degórski, i J. Krzyżankiewicz, - w Środzie Leon Stanow- 
ski i Hotel Hiittnera, - w Śremie R. Kadzidłowski i Ma- 
^•,^n.ger’ ~ X Ostrowie A. Sikorski, - w Grabowłe 
. Bl'lckie “ w Wrześni cukiernia J. Ueberle, w Inowro­

cławiu Hotel Weissa, J. Jagodziński i Filia Jakóba Appel 
(Karól Beyer), — w Pleszewie L. Zboralski i T. Musiele- 

wicz, — w Ostrzeszowie W. Marweg.

Reprezentant A. Szenic Poznań, Sw. Marcin 11.

MAGAZYN
BMW 1 

Poznań W Wj
P. P.

Z dniem 1-go października otworzyłem pod powyższą 
firmą skąd pianin, fortepianów i harmoniów zaopa­
trzony w bogaty wybór z febryk pierwszorzędnych. 
Wskutek zawarcia nader korzystnych układów z odnośnymi 
fabrykantami oddawać mogę wszelkie instrumenta po cenach 
fabrycznych. Donoszę zarazem, że fabryka harmoniów 
,,Traysera & Co.“ w Sztutgarcie jak również fabryka 
fortepianów „Apollo“ w Dreźnie powierzyły mi wyłączną 
sprzedaż swoich instrumentów na całe Księstwo. Zwracam 
szczególniej uwagę na najnowsze patentowane i przez pierwsze 
powagi muzyczne uznane wynalazki fabryki „Apollo“, a mia­
nowicie na przyrząd tłumiący, za pomocą którego siłą 
głosu aż do minimum zmniejszyć można, jak również na przy­
rząd ułatwiający swobodne i równe rozwijanie się tonów. Do 
obejrzenia i wypróbowania mych instrumentów zapraszam ni- 
niejszem uprzejmie. (786\

W. Witąjewski.

jako to krzyże, obeliski, płyty, poduszki i książki z marmuru, 
granitu, syenitu, piaskowca i sztucznego kamienia w rozmai­
tych kształtach poleca (794)

A. Krzyżanowski, Poznań.

dla chrzcścian katolików ,
Wydanie dziesiąte.

Wydanie osobne dla nie­
wiast i mężczyzn.

Oprawne od 75 feu. do 6 mk.
Zamówienia powyżej 3 marek 

wysyłam franko.

Różaniec
obrazkowy,

16 najpiękniejszych rycin w 
obwódce niebieskiej i złoconój z ta­
jemnicami po polsku, oprawny 

' jako książeczka 1 m., bez obwódki 
oprawny w fonnie książeczki 60 
fen., w arkuszu 50 fen. (764)

Straż ś. Wojciecha w Gnieźnie.
Ks. dr. Łukowski.

Sprzedaż

Wypożyczalnia nut dla 
tutejszych i zamiejscowych pod 
najkorzystniejszemi warunka­
mi. Abonament można 
rozpocząć każdego dnia. 
Prospekta gratis i franco.
Edt Bote B. Bock,

Księgarnia i handel nut
Ul. Wilhelm. 23.

Mieszkam teraz przy
ul-Podgórnej I2a.l.

Dr. Popper
lekarz specyalista na choroby 

nerwów. (767)

X Węglem
z najlepszych kopalni odstawia cał- 
kowitemi wagonami i w mniejszych 
ilościach po umiarkowanych cenach 
wprost z dworca kolei “ (730)

E- BCajkowski,
skład węgli,

Chwaliszewo nr. 50.

W drukami Kuryera Pozn.
nabyć można

Rituale Sacramentorum (Editio nova cum originalibus ad amu--ii_
dansj. Oprawne z czerwonym brzegiem 6.00 — se sii ._

Konferencye duchowne, wypowiedziane u Panien Karmelitanek i¿, 
Krakowie przez X. St. Spisa. Str. 144 8° 2,40 mrk. “

Konferencye apologetyczne o przyczynach niedowiarstwa w naszv-, 
saeh i o potrzebie religii przez X. Pelczara. Str. 128 815 f ’

Rok Kościelny z iliistracyami, czyli Nabożeństwo na wszystkie
uroczystości kościelne, tudzież wykład obrzędów kościełmeh ¡ 
nauki cbrześc. Str. 506 i CVII1. 800. 7 mrk.

Oyalogi św. Grzegorza, zawierające opisy życia osób świątobliwości* 
mienitych i o nieśmiertelności duszy. 8® Str. XL. i 266.

Droga do prawdziwego spokoju sumienia i doskonałości moralni-i' ' 
ks. Marcińskiego. 8° Str. XXII. i 536. 6.00 mrk.

0 jedności Kościoła Bożego pod jednym Pasterzem przez Piotra 
8° Str. XXXII. i 202. 4.00 mrk.

Żywoty Świętych Skargi. Wydanie 00. Jezuitów. 12 tomików 
wnycli w czterech. 12,00 mrk.

Święty Stanisław Kostka i Jego wiek przez ks. H. Koszutskiego, o 
Pius IX. przez Villefrancbe z piękną ryciną. 8° Str. 346. 2,5o mr? 
Praktyczne rady dla rodziców przez O. Secondo Franco S. J

VIII. i 164 1 mrk.
Pamiątka Pierwszéj Komunii św. i Nanka o Sakr. Bierzmowania 

niem rad wytrwałości, oraz modlitw najużvwaószveh 
Opr. 80 fen.

Nawiedzenie N. Sakramentu przez św. Liguorego. 50 fen.
Żywot i’uiia Jezusa Chrystusa przez B. Opecia. Wydanie 36. Str 

Opr. 1.50 mrk.
0 ufności w Bogu przez Kard. Manninga. 60 fen.
0 czci, jaką Kościół oddaje św. Teresie od Jezusa przez ks. St <5; 

8° Str. 86. 1 mrk. r
Pastorałki i Kolędy przez ks. M. M. Str. 718. 2 mrk.
Żywot ks. Karola Dnfriclies Des Genettes. Str. 104. 40 fen.
Ksiądz łan Bosco. opiekun i nauczyciel sierót. Str. 144. 50 fen.
Czterdzieści Nowen do Najśw. Panny Maryi przez ks. Siedleckiego

254. 50 fen. K '
Skarbiec odkryty bogactwa, piękności i wszystkich prawideł zasadni 

mowy i pisowni polskiój. Opracował Bożydar Ożyński L. 8° 
354. 1.Ó0 mrk.

Dzieje Rcformacyi w Polsce przez ks, Jul. Bukowskiego. Tom I. 8° 
X\I. i 712, z mapą d^ecezyi Krakowskiéj XVI. wieku. 10

Kazania na niektóre niedzielę i święta oraz przygodne. Oryginalnie n.i 
sane-przez ks. Pawlickiego. 8° Str. 370. 4 mrk.

t
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Fabryka gotowej bielizny 
A. z Pawłowskich Kaiiliiiann

w Poznaniu
plac Wll helmowskl nr. 3 (llśtel dii Nord) 

poleca swój nadzwyczaj bogato zaopatrzony 

li

w najrozmaitszych gatunkach i jakościach. od najtańszych do 
najdroższych jako to , bicicrcldzkiego, iry jskiego, he- 
rcnhntskicgo, slązkicgo i t. d. (356)

Największy wybór brylantyny „
w najrozmaitszych deseniach, stósownćj na pościele i rzeczy negliżowe. I

KOMPLETNE WYPRAWY
wykonują się najgustowuiój podług najnowszych żurnali.

-------9T©£.©WIZISrA ■=.
w największym wyborze i w najrozmaitszych gatunkach-
Gotowa bielizna. <11» <lam, panów i tlzlecl.

Wielki skład, rzeczy negliżowych.
Koszule mczKle białe jako też kolorowe wykonuje się po­
dług kroju francuzkiego, na miarę i już prane, w 48 godzinach.
Barchany, piki, dymki, płótna na pościele, cwylichy, dreliszki, 

szyrtyngi, szyfony, satynety i t. d.

Rzeczy trykotowe i flanelowe dla flam, panów i dzieci.
Hafty, trymingi i koronki niciane.

Pończochy 1 szkarpetki jedwabne, półjedw., wełniane i baw.
Kołdry atłasowe, każmirowe i wełn. atłas.

w rozmaitych kolorach.
Nadzwyczaj wielki wybór chustek białych i kolor.

kołnierzyki i mankiety najnowszego fasonu. 
Zamówienia zamiejscowe wykonuje się szybko, rzetelnie i po 

cenach umiarkowanych.

Handel futer i kożuchów 
w Ostrowie

poleca na nadchodzącą porę zimowę wielki wybór mgzklch i dam 
skicii fnter, nitir, kołnierzy, worków do nóg, dywa 
nów 1 czapek. Skutkiem korzystnego zakupu towarów angielskie! 
i amerykańskich jestem w stanie obsłużyć szanowną klientelę po przj 
stępnych cenach. Reperacye wchodzące w zakres kuśnierstwa wykonuj 
szybko i aknratnie.___________ (705

Kawy! Kawy! Kawy!
surowe czystego i wybornego smaku od 75 fen. d 
do 1,70. mrk. za funt (przy odbiorze 10 funtów ta

jako też świeżo paloną parowąKawę Melanie,
od 1—2 marek za funt, (39)

Herbatę chińską
po 3, 4, 5 i 6 mrk. za funt oraz bardzo dobre

Wprusze herbaciane-w
po 2 i 2,50 mrk. za funt,

Araki, rumy, koniaki, frane. czerwoni 
i węgierskie wina,

poleca

W. BECKER,
plac Wilhelm o wski nr. 14, róg Teatralnej ulicy 

obok cukierni p. Wolkowitza.
Próby i cenniki wysełara na żądanie franko.

Wina węgierskie.
Pierwsze przesyłki jesienne win weg-ierskfcl 

(Tokajskich) wprost z Węgier mej fili w Madzii 
odebrałem i polecani takowe łaskawemu uwzglę 
dnieniu Szanownych mych odbiorców.

Antoni Pfltzner
Handel win łiurtowny

Poznań, Rynek i Mad na Węgrzech, własne winnice.
Dodatek.



Dodatek do Zuryera Poznańskiego Nr. 226.
r -a • • 1 _ — 1 K.

Specyalność: kompletne angielskie bębny cepowe, młockarnie 
z patentowanemi ramami żelaznemi,

(355) z iul>i*yl»i

& Comp

a es«c

«2
*3

Itcpi'czciiCmi : XltAOlf Tlîl©lj Bydgoszcz,
KANTOR i SKŁAD: Ulica Kolejowa (Bahnhofstrasse) nr. 6.

DrogeryaDONIESIENIE.
Niuiejszem donoszę uprzejmie, że tutejszą moją filią 

przy ulicy Wrocławskiej nr. O sprzedałem

p. F. B. ROŻYŃSKIEMU.
który takową nadal pod własną firmą prowadzić będzie.

Główny zaś skład mój towarów kolonialnych 
i delikatesów' połączony z winiarnią przy ulicy 
Fryderyków skićj nr. 1O prowadzić będę nadal w ca­
łej pełni pod osobistem kierownictwem.

Prosząc o zachowanie mi nadal łaskawej życzliwo­
ści, piszę się z głębokim szacunkiem

II. HUMMEL,
ulica Fryderykowska nr. 10.

i*. r.
Powołując się na powyższe ogłoszenie polecam to moje 

przedsiębiorstwo łaskawym względom Szanownej Publiczności, 
i proszę o zachowanie mi tego zaufania i życzliwości, jaką 
mego poprzednika zaszczycać raczyła.

Staraniem mojem będzie mieć, przy umiarkowanych ce- 
zawsze dobry towar na składzie. (772)

F. B. ROŻYŃSKI.
nach,

Astr, kawior perl., elbl. minogi, 
kiclskie bydlinki, sardynki w oliwie, 
Sardele. Sery: szwajc., liolend., ei- 
damski, Cłcnais, ziółko wy i panna- 
zan, piękne śledzie mai jasowe, kiszkę 
brunśw., truflową, kiełbasę polską., 
kiełbaski wscliow skie, dalej, herbaty 
ostatniego zbioru od 2,50 mrk. do 6 mik. za funt, pró­
szę herb, po 2 mrk. za funt. (746)

w najczystszym smaku, surowe od 70 fen. do 1,60 m., 
palone od 90 fen. do 1,80 mrk., piękne koniaki, 
araki, rumy, likwory i wielki wybór win 
węg. czerw., reńskich, hiszp., szamp. 
prawrdz. i mus. niemieckich i wszelkie 
inne towary poleca w najlepszej jakości

J. li. Nowakowski.
Plac św. Piotra 3.

Wysokiój szlachcie, właścicielom dóbr a szczególnie posiedzicielom 
gorzelni polecam się jako (226)

mistrz bednarski,
prosząc o łaskawe Tch względy.

Długoletnia praktyka w tym zawodzie daję mi tę pewność, że 
wszelkie roboty w fach mój wchodzące ku zupełnemu zadowolnieniu sza­
nownych odbiorców będę umiał wykonać.

Przytem nadmieniam, że od r. 1856 wykończyłem około 50 gorzelni, 
między innemi n WW. Panów Kąsinowskiego w Swadzimiu, Żółtowskiego 
w Nekli. Stablewskiego w Szlachcinie, hr. Czarneckiego w Małych Jezio­
rach, którzy to JWW. Panowie chętnie poświadczą.

Praca rzetelna przy bardzo umiarkowanych cenach.
Z szacunkiem

PosieczeK,
Wielkie Garbary nr. 4.

ÿlir*

ï Jasiński i Ołyński
__  » r w itr •

Skład wszelkich

Parowcami poczto» cm i
| Hamburplo-AmerylaństoeŁO Tow. 

Ale. flo przewozu paczek.
Bliższych wiadomości i kontraktów 

przewozu udzielają:
Mich. Oclsaer, Rynek 100, w Po-

zaanlti. . , lU8>
Jal. (jebali* w Rogoznl*. i 
Adam Spcklorck w Ihodzlezu.

Premiowane
srebrnym medalem na wystawie w 

' %Bs|rrdawlt. l883.

Pancerne łańcuszki do zegarków
ze złota talmowcKo

(od prawdziwych złotych nic do od­
różnienia).

»-letnia ytearaneya.
19 kar.
-Hitem

os.owo
Łańcuszek męski mrk. 5, łańcuszek 
damski z eleganckim kutasikiem 

marek 0.
Każdy łańcuszek jest zaopatrzony 

w inoję markę ochronną, («waran, 
cya do każdego łańcuszka. Za­
płaconą kwotę za odeinnie kupiony 
łańcuszek zobowięzuję się kupują­
cemu zwrócili, w razie jeżeli takowy 
w przeciągu 6 lat swój połysk złota 
utraci. (371)

Poznań, św. Marcin 62
poleca (3 IS)

2 wszelkie wody mineralne
tegorocznego nalewu,

Sole i ługi do kąpieli,
Środki desinlekcyjne,
Proszki, ziółka i esencyą do przecho­

wywania futer i rzeczy zimowych, 
Przyrządy eh im rgiczne,
Farby na posadzki prędko sehnąec i 

z lakierem bursztynowym, 
Świece kościelne. 

Rozmaite mydła do prania, mączkę ry­
żową i pszenną, modre. Borax i wszel­
kie artykuły w gospod. domowein 
niezbędne.

Oliwy do machin, smarowidło do wozow.

s-

.55km

k-
QC

oc

(657)radykalny środek, trujący jedynie
szczury i myszy

a nieszkodliwy innym zwierzętom, w puszkach po 1 i 2 m. poleca

Z. Ritter, aptekarz, Gniezno.

oraz ornaty, kapy, komie itp. wykonuje się spiesznie 
na zamówienia.

Poleca się do wykonywania wszelkich robót malarskich 
rzeźbiarskich I pozlotnlezyrh; a mianowicie zajmuje się cal- 
kowitóm udekorowaniem kościołów i kaplic, budiye uowe ołtarze, 
tak murowane jako tóź drewniane, przerabia i odzłaca stare 
ołtarze, a spróchniałym ołtarzom nadaje trwałość, pieiwotną 
przez moczenie tychże w balsamie. /ae7\

Praca rzetelna, ceny umiarkowane. (357)

.1. Sapetkowski.
dekorator kościołów, Berlińska ulica Nr. ^edzlcki,
Opinia profesora Dr. Heelama w Lipsku | Stary Rynek nr. 53 54
o esencji JndłowćJ aptekarza Radlauera, o którój w Numerze I czasopi­
smo „Ocśundheit“ .lla publicznej i prywatnej w (trwonił

Eseiicra lodłowa aptekarza S. Iladlauera w I oznanln w t zeruontj 
aptece, bardzo troskliwie z. latorośli młodych Jodeł przygotowany 
destllat. odznacza się wśrtd licznych przezemnle zrewidowanych podobnych 
preparatów skutecznością I pięknym zapachem. Za pomocą rozpylacza 
w powietrzu rozlana, czyści na pewien czas powietrze pokojowe i perfumuje
j8' ^ Tąinr wyższy radzea medyczny prof. dr. Nnssbaum w Mo­
nachium: „Pańska eseneya jodłowa podoba ml się bardzo; przesil 
ml Pan odwrotnie 20 butelek I 3 rozpylacze.“

Profesor nnlwersyteln dr. Gletl w Monachium plsze o esencji 
¡odłowój Radlauera jak następuje: „Ten znakomity preparat 
przez powagi Jni obernle wszędzie się rozpowszechnił, a mim sta­
raniem będzie, aby zwrńelć uwagę powszechną na zupełną sku­
teczność powyższego preparatu.“ , nr<rv.

Profesor uniwersytetu dr. Rokitansky: „Oświadczam z przy 
iemnościa, że eseneya lodłowa Radlauera odznacza się znakomitym 
owym zapachem, a w pokoju za pomocą rozpylacza rozlana sprawia
na''/" Radn i'rz(ii'ow|,a> dn^lemeyer przełożony berlińskiego stowa- 

czyszenla higienicznego: „Na wezorajszem okręgowem posiedzeniu 
poleciłem 1 demonstrowałem Radlauera esencyą jodłową jako uzupeł­
nienie fabrykatu już dawnlćj przezemnle zaleconego Sanitas. Butelka 
kosztuje lmrk., rozpylacz 1,50 mrk. Tylko prawdziwej nabyć można 
w Radlauera czerwonej aptece w Poznaniu.

TT)’
W skutek wielkich zapasów zniżyłem znacznie ceny 

firanek i wyprzedają
Firanki angielskie tiulowe od 5 iurk. okno,
Firanki szwajcarskie muślinowe z tiulową bordiurą

od 7 mrk. okno,
Firanki nicianne gazowe od 3 mrk. okno,

szczególniej zwracam uwagę
na firanki szwajcarskie tiulowe haftowane, które 

po cenach fabrycznych wyprzedaję.

W. Jerzykiewicz,
Skład płótna, bielizny, koronek, haftów i tow arów biały cli,

ulica Wilhelmowska nr. 5.

Apoplexya czyli paraliż.
Zwraca się niniejszem uwagę na to, że w najnowszym czasie sprzeda­

wano naśladownictwa mój wody anti-apoplektycznćj. niemające na)mniejszego 
skutku przeciw atakom paraliżu. Te bezskuteczne płyny nie ’’’W 
wspólnego z moją wodą anti-apoplektyczną. Kto cierpi na n ’
gotrwałv ból głowy, uderzanie krwi do głowy, zawrót glonj, sznn 
w uszach, zaćmienie w oczach, strachy i dusznosc, niedomaganie, 
omdlewanie etc. jako na pewne symptomata parallzn, lub Kto juz
nim został dotknięty, niechaj użyje znanej powszechnie i przez powagi le­
karskie jak np. Dr. Hess, sądownie zaprzysiężonego chemika i innych po 
leconćj wody anti-apoplektycznej, którą tylko niżćj podpisany rozseła. In­
nych składów nie ma. Tamże nabyć można gratis odnośnych prospektó .

. WolITsKy Berlin N. _______________ _

Dr. Sprangera I15S|
krople żołądkowe

pomagają natychmiast na migreny, 
kurcz żołądkowy, mdłości, boi 
głowy, zallegmlenle, kwasy żo­
łądkowe, wzdęcie, zawrót głowę, 
kolki, skrofuły itd. Znakomite na 
hemoroidy I trwady brzuch. Spra­
wiają szybko i bez boleści stolec 
przywracając apetyt. Nabyć mo­
żna w aptekach w Odolanowie i w 
Ostrzeszowie. Butelka po 60 fen.

Suchania

Zaopatrzyłem mój skład garderoby męzkićj w mate- 
rye francuskie, angielskie i krajowe, i pole­
cam takowy łaskawym względom. , (60.9/

Zarazem donoszę Przewie! Duchowieństwu uprzejmie, 
iż w pracowni mojej wykonują się znane od dawna 
dobrego kroju rewerendy.

Zamówienia, uskuteczniam punktualnie, façon elegancki 
i po tanich cenach.

Z uszanowaniem

W. Kożlicki,
Podgórna ul. nr 9. vis-à-vis hotelu francuzkieg

Pasy do maszyn, W
a

«A skórę do reperacyi pasów,
* (352) techniczne

towary gumowe,
instrumenta z doświad­
czalnej stacyi dr. Del­
brück a poleca po ce­

nach umiarkowanych

1 Z. Mazurkiewicz,
© Poznań, kantor: Berlińska ul. nr. 5.

Fabryka pasów oraz skład towarów 
technicznych dla gorzelni.

w różnej cenie,
czekoladę do gotowania
własnej fabryki, funt na 12 
filiżanek po 1 m. 50 fen., po­
leca cukiernia (758)

Ant. Pfitznera
Stary Rynek nr. 6.

Steuera
Uniwersalny aparat 

do kopiowania
(patent) kopiuje pismo, nuty, rysun­
ki, drnlŁ, klisze etc. (druk me 
znikający i w dowolnej 
ilości) na płytach metalo­
wych, jest najlepszym, naj­
tańszym i najbardziej pojedyn- 
cczym aparatem. Dotychczas tysią 
e sprzedano. Prospekt, próbki dru-- 
ku, świadectwa gratis i franco.

0«© Steucr, Drezno 3.

Pewien kapłan
w podeszłym wieku, zupełnie łysy, 
odzyskał swoje włosy skutkiem bar­
dzo prostćj kuracyi. Równie cier­
piącym służę chętnie wskazówkami 
gratis. Listy adresować należy sub: 
.Pfarrer“ Postamt 29 Berlin post­
lagernd._____________ _______ (789)

Mak

Skład mój lmrtowny
wyłącznie r

HERBATY CHIŃSKIEJ
zaopatrzyłem we wyborowe gatunki ostatniego sprzętu i polecam 
takowy Szanownym moim odbiorcom po cenach bardzo przystępny c .

Andrzej SzeniCj,
(745) Śty Marcin nr. 11.

Próby na żądanie franco wysełam.

LftMPY
stołowe i wiszące

we wielkim wyborze
poleca

Stary Rynek nr. 53|54.

Skład porcelany, szkła,
tac i t. d. (708)

gorczycę
kupuje (788)

Wrocławska ui., ta.
!

Mam na sprzedaż 
17,000 marek akcyi 
Toruńskiego Banku 
Kredytowego. (762)

B.* Hozakowski,
Toruń.

Buduję warsztaty do fabryka- 
cyi mat trzcinowych

z ulepszeniami. Od 1 października 
r. b. przeniosłem się do Szubina, 
gdzie będę mógł ceny moich war­
sztatów znacznie obniżyć.

Szubin.
Antoni Konieczny.
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(302)

Obicia i rolosy
ANTONIEGO ROSE w Poznaniu w

We wielkim wyborze w naj­
nowszych deseniach z fabryk 
francuzkich i niemieckich

poleca po tanich cenach han­
del materyałów piśmien­
nych, gaianteryi i alfenidy

3~*i*ól>y ot>ić zamiejscowym na żądanie franko.
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Duoererya
w Poznaniu w lłazarze

poleca
Oliwę Jo maszyn parowych w gorzelniach, do lokomobil etc., 
oliwę do maszyn zwyczajnych w wypróbowanych już gatunkach, 
smarowidło Jo wozów zwycząjue, uznane jako bardzo dobro 
i tanio, również t. n. pływające, tran na szory i skóry pra­
wdziwy z Bergen, petroleum, sól kuchenną i czerwoną będlęcą, 
ostatnią także luźno w wagonach po 200 cent, wprost z kopalni.

Wody mineralne naturalne
bezwarunkowo nalewu 1885 r. Apollinaris, Bilin, Ems, 
Eger, Iwonicz, Karlsbad, Kissingen, Marienbad, Pyrmont, 
Rymanów, Salzbrunn, Wildungen, Vichy, wodę gorzką źró­
dła Franc. Józefa i Hunyadi, sól morską i solanki z Stassfurtu, 
Kreuznach, Kołobrzega, również mydło akwizgrańskie i wy­
skok iglicowy etc. Pastylki wód mineralnych z Billu, Ems, 

Karlsbadu, Salzbrunn i Vichy.
Środki dejsiiiiiokeyjne, 

kwas i wapnik karbolowy, klorek wapna, siarczan żelaza, 
dwusiarczyk wapna, eseneya do odświeżania powietrza w po­
kojach. Prawdziwy proszek dalmatyński, ziółka i eseneye 

przeciw molom. (375)

suche i pokostem zaprawiejne w rozmaitych odcieniach na po­
sadzki, drzewo, mur, ogrodzenia, dachy etc., pokost angielski 
dobrze schnący z połyskiem, lakiery do powozów prawdziwe 
angielskie, lakier bursztynowy i spirytusowy z farbą, froter na 
podłogi szybko schnący i trwały, farby malarskie i akwarele 
w tubach, do tego odpowiednie przyrządy j. k. t. palety, pędzle, 
płótno malarskie i gotowe kartony, asortowane różnemi odcie­
niami farb, farby anilinowe różnokolorowe do zafarbowania 

materyi wełnianych, jedwabnych etc.W“ MYDŁA “W; 
szczecińskie do prania, mydło Elain, zielone, żywiczne, kro­
chmal pszenny i ryżowy, błyszcz, sodę, borax, farbkę do 
bielizny, mydła tualetowe i perfumy prawdziwe franc, i ang. 
w ozdobnych flakonikach i na wagę z fabryk Lautier-Fils 
(Alpes maritimes), największy wybór w gębkach tualetowych, 
do powozów i dla szkół, świece stearynowe W najlep. gatunku.

Świece kościelne
weneckie z czystego wosku i netto wagi, kadzidło, knotki 
francuzkie do wiecznych lamp, olej dobrze rafinowany do palenia. 
Prawdziwy Cognac, Rum i Arak importowany, herbatę, 
w wyborowych gatunkach, wanilią burbońską, czekolady, ka­
kao, oliwę prowancką przedniego smaku do potraw, gelatynę 
białą i Czerwoną, korzenie różne i wszelkie artykuły w skład 

handlu drogeryjnego wchodzące.
Towar wyborowy, ceny nizkic. — Cenniki na 

żądanie Franko.
MT Podróżujących nie wyseła się. tESi

& t r o
złoto, srebro, drogie kamienie i monety

skupuję i płacę dobrze,
również przyjmuję takowe w zamian na nowe przedmioty. 

Wszelkie zamówienia i reperacye wykonuję we własućj
pracowni punktualnie i aknratnie po cenach bardzo nizkich.

Pierścionki z rozmaitemi drogiemi kamieniami w pięknych opra­
wach już od mrk. 8—600 za sztukę. ’ (307)

Herbata!
Obrączki ślubne

OKRYCIA
z czystego złota dukatowego od marek 24—120 za parę

.. ., ląjdorowego „ „ 15- 60 „ „
u .i koronnego „ ., 8— 30 „ „

Szanownemu Duchowieństwu polecam wybór naczyń kościel­
nych ze srebra, alfenidy i pozłacanych, takowe przyjmuję 
do pozłacania i posrebrzania w ogniu i galwanicznie oraz do przerabiania 
i reperacyi, którą spiesznie i rzetelnie uskuteczniam.

M. Kudliński,
ZŁOTNIK. I JUBILER,

Poznań, śty Marcin nr. 66.
______ Wielka Rycerska ulica nr. 8.

|: MAGAZYN I
MEBLI, i

= Kompletne urządzenia (antique et re-
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naissance) we wielkim i gustownym 
wyborze, jako też meble od najozdo- 
bniejszych do zupełnie pojedynczych, 
poleca po cenach nader umiarkowanych ~

A. Andruszewski.
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicer- 
skie i reperacyjne wykonywam ściśle 

według zamówienia, trwale i tanio. 
Wielka Rycerska ulica nr. 8.

oc

oraz

w najnowszym gliście polecają (798)

Sławski ¡Bogusławski
w liazarze.

Zakupiwszy przypadkowo 
nader korzystnie partyą naj­
lepszej herbaty Souchong1
ostatniego sprzętu, polecamy 
ją po 3 marki za funt; ce­
na ta jest w porównaniu do 
jakości towaru nadzwyczaj 
nizką. (”95)

Przy laskawein zamówie­
niu 3 funtów frankujemy 
wysyłkę: dla odsprzedających 
odpowiedni rabat.

Otmianowski fi Szyfter.
Handel nasion,

Jezuicka ni. nr. 1.

—domy paryzkie
i magnaterya większych miast stołecznych

kierując się zasadami oszczędności od dawna już 
w miejsce kosztownych sreber używa w codziennym uży­
tku wyrobów alfcnidowych, które, jeżeli z pierwszorzę­
dnych pochodzą fabryk, co do piękności form, wykonania i 

Christofle. trwałości zupełnie zastępują prawdziwe srebra, w używaniu 
zaś nie odróżniają się od tychże. Znaczne korzyści jakie przy zakupnie 
całych wypraw a głównie strćcy stołowych wynikają, udowadnia poniżćj 
umieszczone zestawienie (437)
12 łyżek i widelcy w ciężkiej wadze srebra kosztują 300 m. 
za tę samą sumę otrzymuje się natomiast.

Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownym Do­
zorom kościelnym polecani się jako (370)

spec37-sblxsta. 
w pozłotnictwic do odnawiania i od- 

złacania ołtarzy, figur i obrazów,
oraz wszelkich w zakres pozłotnictwa wchodzących robót, ko­
ścielnych. — Także polecam mój skład własnoręcznych wy­
robów, isutiejący od lat kilku, a zaopatrzony w lustra, 
obrazy, figury, drążki do firanek i t. d. — Ceny umiar­
kowane, praca trwała i rzetelna.

I*. Orusit. pozłotnik,
Nowa ul. II naprzeciw księgarni J. K. Żupańskiego.

W. Szulc,
zegarmistrz w Poznaniu w Bazarze,
poleca swój wielki skład prawdz. genewskich zegar­
ków z fabryki „Patek Philippe & Co.“ „Mermod Frè­
res“ i innych.

Zegary stołowe i kominkowe z „cuivre poli“ 
(garnitur, zegar i dwa kandelabry), Zegary ścienne, 
Regulatory dębowe z obsadą z cuivre poli i stosowne 
do umeblowali w stylu „Antique, Renaissance i Roc- 
coco“ fotografie zegarów stylowych przesyła się fr. 
do przeglądu). Regulatory i zegary ścienne w zwyczaj­
nych kształtach, budziciele paryzkie, freiburgskie w 
różnych gatunkach. Złote damskie Remont, zegarki 
bardzo tanio.

Zegary i zegarki kieszonkowe
stosowne jako upominki jubileuszowe w 

wielkim wyborze!

Aristony
z wielkim doborem nut, Albu­
my i skrzynki grające, w zna­
cznym wyborze. (2258)

Niemniej poleca’swą pracownią w której wyko­
nuje się wszelkie reperacye w zakres zagarmistrzo- 
stwa wchodzące.

12 łyżek stołowyeh 27,60
12 widelcy stołowych 27,60
12 noży stołowych 28,80
12 łyżeczek do kawy 14,40
12 łyżeczek deserowych 25,20
12 widelcy deserowych 25,20
12 noży deserowych 24,—

1 łyżkę półmiskowa 7.20
1 łyżkę wazowę 11,20
1 łyżkę do tortu 8,—
1 łyżkę do sosu 5,50

Razem 115 szt.

1 łyżkę do kompotu 4,—
2 noże do masła i sera 8,60
1 sztuccyk do sałaty 8,60'
1 nóż i grabka do tranżer. 12,—
1 sztuccyk do ryb 14,40
2 podstawki do butelek 4.80
2 korki do butelek 2,80
1 garnuszek do śmietany 12,—
1 dziadek do orzechów 4,—

12 ławeczek do noży 13,20

za mrk. 300.
Stućce te posiadają niezużytą trwałość z powodu, że po kilkuna- 

stoletniem używaniu w razie potrzeby zawsze na nowo posrebrzone być 
mogą. Sprzedaż podług oryginalnych cen fabrycznych uskuteczniaT.

Specyalny skład alfenidy i sprzętów kościelnych
Wilhelmowska ul. nr. 21 vis»a-vis Hotelu Francuzkiego,

Poznań, św. Marcin nr. 10,
aa
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Jedyny polski
skład machin do szycia
poleca najlepsze machiny Stngera, 
lipskie słupkowe, cylindrowe itp., 
również (1956)

Machiny
do wyżdżymania bielizny,

wielki wybór lamp
stołowych i wiszących,

Mechaniczna
pracownia reperacyi.

Ceny bardzo przystępne wa 
ranki dogodne.

Rodacy! za nim kupicie u innego, przekonajcie 
sig najprzód u swego.

Polecam się do zakładania

£o

rti (361)
'e

NO

03
O

i telefonów
po domach, hotelach i pałacach.

ulica Wielka Rycerska nr. 11.

co
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I, Jakubowski
Handel tow. bławatnych i płótna

Pleszew,
Plac Kościelny (w kam. p. apt. Sonnenberga)

poleca (337)

bogaty zapas jedwabi, atłasów i aksamitów czarnych i kolorowych
materye wełniane,

kaszmiry,
jako i

płótna wszelkiego rodząjn
po cenach najprzystępniejszych.

arar- Próby rozseła się na życzenie gratis i franko.

Szanownej Publiczności donoszę uniżenie, że prze­
noszę mój (769)

Zakład przemysłowy
z ulicy Piekaiy nr. 6 na

ul. Podgórną nr. 12a,
parter na lewo,

i polecam go nadal doznanej mi dotąd przychylności.

Wanda Karłowska.
PANIENKI

uczęszczające do tutejszych zakładów naukowych, znajdą 
staranne umieszczenie przy macierzyńskiej opiece i po przy­
stępnej cenie. Fortepian w domu.

Mary a Jerzykiewicz.
Wiedeńska ulica O, w pohl i ż u pensy o nalew.

Polecam się Przewielebnemu Duchowieństwu jako i Sza­
nownym Zarządom kościołów do wykonywania wszelkich 
prac rzeźbiarskich, sztukatorskieli, malarskich 
i pozlotnięzych. (368)

Buduję nowe ołtarze z cegieł, lanego cementu, gipsu 
i drzewa. Murowane wykładam trwałym kolorowym stiukiem 
(mozajką); comentowe, gipsowe i drewniane złocę i imituję 
farbę olejną. Stawiam ambony, chrzcielnice i balustrady. 
Wykonuję figuiy Św. Pańskłch. Wszelkie zębem czasu zni­
szczone rzeźby i ołtarze z piaskowca i marmuru doprawadzam 
ślufowaniem do pierwotnego stanu. Słowem zajmuje się cał- 
kowitem udekorowaniem świątyń Pańskich, do czego zalicza 
się jeszcze nie znane dotychczas u nas łojkowanie (talkowa- 
nie) ścian tychże świątyń. Praca rzetelna, ceny umiarkowane

M. Piotrowski,
Poznań, ulica Strzałowa nr. 7.

Suknie damskie
wykonuje gustownie i tanio. (399)

Bronisława Gałecka,
Poznań, ulica Jezuicka nr. 12.

Wina węgierskie
wprost od producentów zakupione, od najtańszych do naj­
droższych gatunków, w oryginalnych beczkach jako tez w be­
czułkach mniejszych oraz w flaszkach dobrze odgtale. Próby 
na życzenie franca wysyłam. — Wina czerwone (Bor­
deaux), reńskie, mozelskie, hiszpańskie i szam­
pańskie z najrenomowańszych firm jak najtaniej uprzej­
mie polecam. (622)

33. OflscToiss,
Św. Marcin nr. 14.

Sala Lamberta.
W sobotę d. 17 października o godz. 7y2 wiecz.

dany przez

TEŁŁESIFfTę Tl A
1 (790)Maryą Benois.

Biletów po 1 i 1,50 m. nabyć można u Ed. Bote & G. Bock.

Nakładem i czcionkami Drukami Knryera Poznańskiego.

przyjmuje Bilaczynski, na­
uczyciel, ul. św. Piotra 5 na 
parterze. Zapewnia się tro­
skliwą opieko, ścisły dozór, tu­
dzież pomoc w łacinie, języku 
francuskim, matematyce it. d.

Chłopców
mianowicie niższych klas szkół tu­
tejszych przyjmii! na stół i stancyą, 
zapewniając opiekę rodzicielską 
i pomoc w naukach (554)

nauczyciel Fr. Kubacki, 
Rybaki 4, od 1.10. ul. Wiedeńska 5.

Fortepian do użycia.____________
Poleca się szanownym rodzicom 

i opiekunom sumienną

stancy? dla studentów
w bliskości szkół tutejszych, ręcząc 
za troskliwość i opiekę macierzyń­
ską. Cena bardzo przystępna, na 
życzenie pomoc w naukach. Bliż­
szych wiadomości udzielić łaskawie 
raczy wielmożny pan prof. Motty 
Strzelecka nr. 2._____________(678)

Rządzęa samodzielny, kawaler, z 
dobrej familii, posiadający mały ka- 
pitalik, szuka z braku znajomi ś;i 
na tej drodze (724)

towarzyszki życia,
Panny z łagodnem usposobieniem 

i kapitalikiem od 6000—9000 mrk. 
zechcą łaskawie przesłać swe oferty 
pod adresem I>. I). t). do Kiiryera 
Pozn. Dyskrecya ręczy się słowem 
honoru. ___

Poznań przed bramą Berlińską 
przed oberżą pana Boliua.
A. Ahlers senior.

Trupa cyrkowa i pantomimiczna.
Jeden z największych, które po Niem­
czech podróżują. W niedzielę dnia 
4 października 1885 3 wielkie 
przedstawienia wstępne. Początek 
pierwszego o godz. 4, drugiego o 6 
po poi., trzeciego o godz. 8 wiecz. 
Kasa otwarta ’/s godz, przed przed­
stawieniem. W przedstawieniach brać 
będzie udział 60 dobrze tresowanych 
czworonożnych artystów jak małpy 
z wszystkich części świata, konie- 
kuce najmniejsze na świecie, psy 
najszlach. ras, gemza jako jeździec 
na koniu. Godne wzmianki są panna 
F. Ahlers ze swemi 6 znakomicie tre- 
sowanemi psami, p. Meluzina Alhers 
jako japońska żonglerka i królowa 
gołębi, jako też nadzwyczajne sztuki 
wykonane na koniu przez pudla Caro, 
i małp Jems i Mimmi na linie i salto 
mortale. Co wieczór przedstawienie 
komicznych pantomim włoskich wy­
konanych p. familią Ahlers. W dnie 
powszednie odbędą się po 2 przed­
stawienia, pierwsze o godz. 5 po poi. 
drugie wieczorem o godz. 8 z pan- 
tominą. Ceny miejsc: krzesło 1 m., 
I miejsce 80 fen-. II miejsce 50 fen., 
gahrya 30 fen., dzieci plącą na pier­
wsze trzy miejsca pół ceny. (787)

Z głębokim szacunkiem 
A. Ahlers senior, dyrektor

z Hamburga.

iczny.
Jutro w niedzielę ceny 

wstępu o połowę zniżone.

Ogród zoologiczny
nabywa (161)kasztany.

Sala Lamberta.
W sobotę 3 października r. b.

Koncert
instriiineiitalny

orkiestry miejscowej
Bolesława Dembińskiego.

(783) Wstęp 25 fen.
Początek o ę/odz. 8 wieczwem.

Program urozmaicony.
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